
Decyzją IX Zjazdu

E. Gierek, E. Babiuch, j .  Łukaszewicz, T. Pyka, 
J. Szytlak, Z. Źandarowiki i Z. Grudzień

WARSZAWA. PAP. Wczoraj 
w późnych Rodzinach wieczor­
nych odbyło się zamknięte po­
siedzenie zjazdu wyłącznie z 
udziałem delegatów. Obradom 
przewodniczył Antoni Wróbel —
I  sekretarz KZ PZPR w Mazo­
wieckich Zakładach Rafineryj­
nych i Petroch«ymeznych w 
Płocku.

W trakcie obrad omawiano 
sprawozdanie komisji powołanej 
na X Plenum KC PZPR pod 
przewodnictwem Tadeusza Grab 
skiego dla oceny dotychczaso­
wego przebiegu i przyspiesze­
nia prac w kwestii odpowie­
dzialności osobistej członków 
PZPR pełniących funkcje kie­
rownicze. Po dyskusji, w gło­
sowaniu jawnym, delegaci zjaz­
du przyjęli dwa wnioski żgło- 
szone przez Prezydium Zjazdu, ifffc  

podstawie materiałów 
przedstawionych przez komisję 
powołaną ęrzez X Plenum KC 
PZPR oraz wniosków delega­

tów na IX  Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. delegaci podjęli decyzję 
o wykluczeniu z szeregów' par- 
f i i  Edwarda Gierka, Edwarda 
Rabiucha, Jerzego Łukaszewi­
cza, Tadeusza Pyki, Jana Szy­
dlaka, Zdzisława Żandarowskic 
go.

Również w głosowaniu jaw­
nym zjazd zatwierdził uchwa­
łę X V II Konferencji Wojewódz­
k ie j PZPR w Katowicach w 
sprawie wydalenia z szeregów’ 
PZPR Zdzisława Grudnia.
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Obraduje najwyższe forum partyjne
W Stoczni „Warskiego"

Kooperanci
wybijają z tempa

CTIOC Stocznia „Warskiego”  
noryka się z problemami ko­
operacyjnymi (dotyczy to prze­
de wszystkim urządzeń wypo­
sażeniowych, w tym importowa 
nych z I I  obszaru płatniczego), 
tta 5 pochylniach trwają inten­
sywne prace kadłubowa. Naj­
bliższy wodowania jest czwarty 
z serii prom dla armatora ra­
dzieckiego rrrf „Sołowiow Sie- 
doj”  (ma być zwodowany 17 
bm.). Problemy kooperacyjne 
sprawiły, że po raz. pierwszy od 
niepamiętnych już -czasó^ sta­
tek opuści pochylnię bez śrub 
napędowych, sterów i lin ii wa­
łów. Wpłynie to na dalszy prze­
bieg budowy — jednostka bę­
dzie musiała dodatkowo być u- 
mieszczona na doku.

(Dokończenie na str. 3)

Dziś przed południem 
-  sprawy wyborcze

o Rozpoczęcie prac 
zespołów proilemowyclr

W A R S Z A W A  P A P . Dziś w  trzec im  d n iu  IX  N ad­
zw yczajnego Z ja zdu  P ZP R , o godz. 8.30 rozpoczę ły się 
obrady zam knię te , w y łączn ie  z udz ia łem  delegatów  
zjazdu. Na porządku dz iennym  te j części p rac z jazdu —  
spraw ozdanie K o m is ji W ybo rcze j. Po w yczerpan iu  te j 
kw-estii p rzew idz iano  —  zgodnie z porządkiem  obrad 
z jazdu —  rozpoczęcie prac 16 zespołów p rob lem ow ych .

CZĘŚCI zamkniętej obrad zdania przewodniczącego Komi- 
związanej ze sprawozdaniem sji Wyborczej — Henryka Bed- 
Komisji Wyborczej przewodni- narskiego — I  sekretarza KW 
czy delegat z woj. szczecińskie- PZPR w Bydgoszczy, 
go Zenon Pyda — I  sekretarz TEMATYKA podejmowana 
Komitetu Zakładowego PZPR przez zespoły problemowe do- 
w Stoczni Szczecińskiej im. A. tyczy praktycznie wszystkich 
Warskiego. podstawowych kierunków dzia-

Delegaci wysłuchali sprawo- partii, wiąże się z naj-

tyka socjaląa, edukacja i ku ltu­
ra narodowa, nauka i toe.łmlku. 
Uczestnicy jednego z zespołów 
przedyskutują kwestię relacji 
między partią a ruchem związ­
kowym w naszym kraju.

Dyskusja w zespołach proble­
mowych toczyć się ma do póź­
nych godzin wieczornych. Prze­
widuje się, że będzie ona kon­
tynuowana w piątek, w godzi­
nach przedpołudniowych.

(CAF  — 11. Rosiak)

Delegacje partii komunistycz­
nych i robotniczych z bratnich 
krajów socjalistycznych goszczą 
ce na IX  Nadzwyczajnym Zjeź­
dzić PZPR spotykają się dziś z 
załogami niektórych warszaw­
skich zakładów pracy. Będzie to 
bezpośrednia okazja do jeszcz« 
jednego zaakcentowania inter­
nat jonalistycznych więzi łączą­
cych ludzi pracy krajów wspól­
noty socjalistycznej.

Nie jest tragicznie, lecz do ideału daleko

Czy można się kąpać 
w szczecińskich wodach?

ZAPOWIEDZIANE częste kon ka liczba kąpiących się. Badania
trole wód basenów oraz kąpie­
l is k ' miejskich i nadmorskich 
trwają. Sprawdza się ich czy­
stość pod względem bakterio­
logicznym. Wody są badane 
każdego upalnego dnia (a ta­
kich ostatnio nie brakowało), 
kiedy to korzysta z nich wiel-

L. Wałęsa apeluje 
o niepodejmowanie 

akcji protestacyjnych
G D A Ń S K  PAP. W tra k c ie  wczo­

ra jszych  ob rad  d ru g ie j tu r y  I  W a l­
nego Z e b ran ia  Delegatów  NSZZ 
„S o lid a rn o ś ć ”  Regionu G dańskiego 
Lech  Wałęsa w ystosow a ł do wszyst­
k ic h  M K Z  ośw iadczenie, w  k tó ry m  
zw raca  się o n iepode jm ow an ie  żad­
n ych  a k c ji p ro te s ta c y jn y c h . O św iad­
czenie s tw ie rdza , że w na jb liższym  
czasie odbędzie się spo tkan ie  w szy­
s tk ic h  s e kc ji, k tó re  w im ie n iu  NSZZ 
„S o lid a rn o ś ć ”  neg o c jo w a ły  i  pod­
p is y w a ły  porozum ien ia  z ko m is ja ­
m i rzą d o w ym i lub  reso rto w ym i.

7 zakończen iu  Lech W ałęsa po­
w ie d z ia ł: „W s p ó ln ie , m u s im y upo­
rządkow ać zaw arte  porozM m ie ip '', 
aby d z ia łan ia  nasze n ie  b y ły  chao­
tyczne  i  p rzypadkow e” .

metodą mini-testów zorganizo­
wał i czuwa nad nim i doc. dr 
hab. Józef Hałasa z Pomorskiej 
Akademii Medycznej.

A  Jak przedstawiają się 
pierwsze w ynik i owych kontro­
li prowadzonych już przez po­
nad 2 tygodnie? Otóż okazuje 
się, iż w naszym mieście i  na 
Wybrzeżu nie jest tak źle jak 
np. w rejonie Gdańska, jednak­
że do ideału jeszcze daleko.

Z A C Z N IJM Y  od s y tu a c ji k ą p ie ­
lis k  szczecińskich. P oczą tkow o n a j­
go rze j w ypada ła  w  m in i-te s ta ch  
G o n tyn ka . O d n o tow yw ano  p rz e k ro ­
czenia dopuszczalnego skażenia 
b a k te rio log icznego  rzędu k i lk u  do 
dw udziestu, razy. Jednakże podczas 
o s ta tn ich  u p a ln ych  d n i s tw ie rdzono , 
iż nas tąp iła  spora pop raw a . Woda 
je s t s iln ie j ch lo row ana , czynnośc i 
te j ' (n iezbędne j w  p rzyp a d ku  base­
nó w ) p iln u je  się ju ż  s k ru p u la tn ie  i 
obecn ie  można • p rzy ją ć , iż  jakość 
w o d y  tn ieśe i się na ogó ł w  g ra n i­
cach dopuszczalnych — t j .  I I I  k la ­
sie czystości.

„A R K O N K A " . D u ży  basen — 
przeznaczony d la  m łodz ieży  i  osób 
do ro s łych  p rzedstaw ia  się ca łk ie m  
n ieźle . Sporadyczn ie  t r a f ia ły  się tu  
n ie w ie lk ie  odch y le n ia  o d . no rm y. 
G orze j je s t je d n a k  z m a łym . u lv t-  
k im  basen ik iem  d la  dz iec i. T u  w o ­
da je s t ba rcfcaie j  zanieczyszczona.

(Dokończenie na sir. 3)

ważniejszymi problemami poli­
tycznymi, społecznymi i  gospo­
darczymi kraju, z umacnianiem 
demokracji wewnątrzpa rty jne j. 
W poszczególnych zespołach roz 
ważane więc będą kwestie jed­
ności partii, je j przewodniej 
roli, statutu PZPR, problemów 
socjalistycznej demokracji, po­
lityk i gospodarczej, zagadnień 
nurtujących młode pokolenie, 
ro li środków masowego przeka­
zu w  kontekście zadań ideowo- 
wychowawczych i  propagando­
wych partii. W jednym z zespo­
łów omawiać się będzie kwe­
stie polityki międzynarodor ej. 
w  innym — racjonalnego wyko­
rzystania zasobów surowcowych. 
W kolejnych zespołach podjęte 
zostaną tak newralgiczne dziś 
zagadnienia jak produkcja ryn­
kowa, rozwój wsi, rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej, poli-

Prosto z Sali Kongresowej

Zdaniem naszych
delegatów

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")

Skromny pogrzeb
legendarnej dyrektorki

Janina Szczerska
spoczęła

w Alei Zasłużonych
WCZORAJ na Cmentarzu 

Centralnym w Szczecinie odbył 
się pogrzeb Janiny Szc/erskiej, 
pierwszej dyrektorki pierwsze­
go gimnazjum i liceum ogólno­
kształcącego w naszym mieście, 
postaci owianej legendą, peda­
goga nad pedagogami.

(Dokończę\me na sir. 3)

CZORAJ plenarną debatę 
na IX Nadzwyczajnym Zjeź- 
dzie partii zainaugurował 

szczeciński delegat Marian Oła­
wa — I oficer w PŻM, który do­
konał szerokiego, kompleksowego 
omówienia problemów gospodarki 
morskiej, unaoczniając delegatom 
szeroki wachlarz spraw, które 
;rzeba podjąć by polskiej gospo­
darce morskiej nadać nowych 
impulsów. Marian Otawa byl jed­
nocześnie pierwszym szczecińskim 
delegatem, który wystąpił na se­
sji plenarnej.

Patrząc z perspektywy dwóch 
dni IX Nadzwyczajnego Zjazdu 
PZPR na jego przebieg, trzeba po­
wiedzieć iż pomimo różnych prze­
myśleń, różnych spojrzeń delega­
tów na nurtujące nas prebierny, 
różnych nastrojów — od wiary w 
spełnienie» nadziei, poprzez umiar­
kowanie — do pesymizmu, w jed 
nym panuje absolutna zgoda. 
Zjazd jest zjazdem w pełni de­
mokratycznym. Delegaci z pełną 
mocą podkreślają w rozmowach z 
dziennikarzami iż mówią napraw­
dę to co myślą, ich przemówień 
nM nie cenzuruje, nie wygładza.

Mają więc całkowitą swobodę wy­
powiedzi, z której w pełni korzy­
stają.

Na samym zje idzie i w jego 
kgAuarach wiele mówi się o przy­
jętym wariancie wyboru f sekre­
tarza KC, który zakłada iż po wy­
łonieniu KC, gremium to przed* - 
stawi zjazdowi kilku kandydatów, 
spośród których (w tajnym głoso­
waniu) wybrany zostanie przez 
zjazd I sekretarz. W kuluarach 
mówi się iż kandydować będzie 
od 3 do 6 osób, oczywiście jest 
to informacja nieoficjalna, której 
sprawdzenie się uzależnione bę­
dzie od wielu czynników, przede 
wszystkim zaś od zgłoszenia na 
listę przez delegatów, wyrażenia 
zgody przez zainteresowanych itp,

SZCZECIŃSCY delegaci na IX 
Zjazd mają mandaty, których nu­
mery rozpoczynają się od cyfry t. 
Posiadaczem zjazdowego manda­
tu nr 1 jest MARIAN ADAMCZYK 
— mistrz ze Szczecińskiej Stocz­
ni „Odra", którego poprosiliśmy 
o podzielenie się swoimi reflek­
sjami z dotychczasowego przebie­
gu obrad.

(Dokończenie na sir.

Es?. 0&8W.
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Dragi dzień obrad
¿.WARSZAWA PAP. Drugi 

& sień obrad IX  Nadzwyczajne­
go Zjazdu PZPR wypełniła 
przede wszystkim dyskusja na 
jes ji plenarnej nad referatem 
Komitetu Centralnego partii. 
Obrady zostały wznowione o 
-$odz, 8.30; toczyły się początko­
wo przy drzwiach zamkniętych. 
Wyłąeznie z  udziałem delega­
tów. Powrócono do omawiania 
kwestii proceduralnych.

W ROZDZIALE dotyczącym 
podstawowych zasad wyboru 
Władz centralnych PZPR na IX  
Nadzwyczajnym Zjeździć usta­
lono m. in., że wyboru I  sekre­
tarza KC, członków KC, zastęp­
ców członków KC, członków 
CKR i CKKP dokonuje zjazd 
y t głosowaniu tajnym; wybory 
są prawomocne jeżeli bierze w 
łiich  udział eo najmniej 2/3 
stanu obecnych na zjeździe de­
legatów; za wybranych uważa 
się tych, którzy uzyskają kolej­
no największą liczbę i ponad 
§0 proc. ważnych głosów.

Postanowiono, że bierne pra­
wo wyborcze będą posiadali nie 
będący delegatami — zasłużeni 
działacze ruchu robotniczego: 
FELIK S BARANOW SKI, F E L I­
CJA FORNALSKA, FR A N C I­
SZEK KSIĘ2ARCZYK, JERZY 
PUTRAM ENT i  M IC H A Ł  RO­
L A -ŻY M IE R S K I. Zjazd wyraża 
w ten sposób swoje najwyższo 
uznanie i szacunek dla ich dłu­
goletniej, ofiarnej, godnej służ­
by dla partii i kraju.

Delegaci ustalili, że Komitet 
Centralny liczyć będzie 200 
członków i 70 zastępców człon­
ków KC, natomiast CKR — 70 
członków, a CKKP — 90 człon­
ków.

W kolejnym rozdziale, doty­
czącym trybu wyłaniania i  pro­
ponowania kandydatów na ifunk 
cję I  sekretarza KC, a następ­
nie jego wyboru, ustalono, że 
kandydatów na funkcję I  se­
kretarza KC ustala nowo w y­
brany Komitet Centralny. Z 
upoważnienia KC, przewodni­
czący obrad przedstawia tekan 
dydatury zjazdowi do zatwier­
dzenia w głosowaniu jawnym,

IX  Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR wybierze I  sekretarza w 
glosowaniu tajnym, zostaje on 
jednocześnie członkiem Biura 
Politycznego KC.

Omawiając zasady wyłaniania 
i  zgłaszania kandydatów do 
władz centralnych PZPR zade­
cydowano, iż każdy delegat ma 
prawo wysuwania kandydatów 
do przyszłych władz. Wszystkie 
zgłoszenia kandydatów przyjmu 
je i rozpatruje Komisja Wybor­
cza. Imienne lis ty kandydatów 
do władz zawarte w biuletynie 
Komisji Wyborczej akceptuje 
zjazd w głosowaniu jawnym 
zwykłą większością głosów.

Delegaci omówili z kolei za­
sady wyborów Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC. Liczbę 
członków i zastępców członków 
BP, sekretarzy i członków Se­
kretariatu KC ustala zjazd w 
głosowaniu jawnym — na wnio 
sek nowo wybranego KC. Kan­
dydatów proponuje I  sekretarz 
KC oraz członkowie Komitetu 
Centralnego, a wyboru doko­
nuje KC w głosowaniu tajnym.

Delegaci zaaprobowali na­
stępnie propozycje zasad wybo­
ru przewodniczących oraz Pre­
zydium CKR i  CKKP, a także

W radiu i TV
NIGDY dotąd w swej historii, 

Telewizja Polska nie nadawała 
tak wielkiej Mości re lacji z 
obrad zjazdu partii — stwierdził 
w  rozmowie ,z dziennikarzem 
PAP dyrektor generalny PR i 
TV w Komitecie do Spraw Ra­
dia i  Telewizji red. Władysław 
Srnrski. W pierwszym dnm IX  
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR 
transmisje i retransmisje u) pro 
gramie I  trwały łącznie 7 go­
dzin i  23 min., w tzw. „ dwój­
ce”  — trzy i pół godziny.

W. Snarski powiedział, że licz 
ba relacji bezpośrednich lim ito­
wana jest wyłącznie względami 
technicznymi. Materiały zareje- 
strowane, emitowane są w za­
sadzie bez najmniejszych skró­
tów. Ekipa sprawozdawcza te­
lew izji dąży do zwiększenia 
ilości bezpośrednich transmisji 
— zależy to w głównej mierze 
od porządku dziennego obrad 
zjazdowych.

Telewizja Polska akredytowa­
ła przy IX  Nadzwyczajnym 
Zjeździe 320 osób wśród których 
znalazło się 50 dziennikarzy i 
ponad 100 członków personelu 
technicznego. Codziennie kores­
pondencje o echach zjazdu w 
świecie nadsyła 6—8 zagranicz­
nych leorespondentów PR * TV. 
Telewizja Polska obsługuje rów­
nież akredytowanych przy zjeź­
dzie korespondentów zagranicz­
nych, którzy tylko w pierwszym 
dniu obrad zamówili ponad 30 
tzw. „łączeń unilateralnych” , 
czyli przeznaczonych wyłącznie 
dla sieci telewizyjnych, które 
reprezentują. Dla sprostania tak 
ogromnym zapotrzebowaniom na 
łączność telewizyjną ze światem 
wydzielono 2 specjalne studia.

Gorące dni przeżywa również 
ekipa sprawozdawcza Polskiego 
Radia. W programie drugim re­
lacje z sali obrad zjazdu emi­
towane są właściwie „non stop” , 
w miarę dopływu tnateriałów 
agencyjnych i własnych. Całość 
koordynuje specjalne Studio

Zjazdowe. W programie I  nada­
wanie komentarzy i informacji 
na lemat zjazdu rozpoczynają 
już popularne „Sygnały dnia” ; 
bogaty serwis z Sali Kongreso­
wej przekazują wszystkie kolej­
ne dzienniki radiowe. Codzien­
nie o godzinie 16 i  23 moż­
na słuchać specjalnych „blo­
ków”  public y sty czno-infor mac yj 
nych. „Trójka”  serwuje słucha­
czom o 6.30 przegląd „Dziś na 
zjeździezaś o 18.10 — montaż 
„Dziś na zjeździe,>. Dzięki tak 
ogromnej ilości transmisji, ko­
mentarzy, depesz, wywiadów, 
korespondencji zagranicznych, 
których wymierną w minutach 
(a raczej godzinach) wielkość 
trudno o k re ś lić k a ż d y  ze słu­
chaczy ma zagwarantowaną mo 
żliwość śledzenia obrad — prak­
tycznie rzecz biorąc •— na bie­
żąco.

kwestie związane z ewentual­
nymi wyborami uzupełniający­
mi. W dyskusji zwrócono uwa­
gę, że powyższe zasady dotyczą1 
rzecz jasna wyboru władz cen­
tralnych PZPR na IX  Nadzwy­
czajnym Zjeździe. Z chwilą 
przyjęcia nowego statutu PZPR 
zasady wyborcze będą ewen­
tualnie uzupełnione i dostoso­
wane do przepisów statutowych. 
Statut bowiem spełnia nadrzęd­
ną rolę wśród dokumentów re­
gulujących zasady funkcjono­
wania partii.

Końcowym wynikiem zam­
kniętej części obrad było przy­
jęcie — po akceptacji poszcze­
gólnych rozdziałów — zasad wy 
boru władz centralnych PZPR 
na IX  Zjeździe.

O GODZINIE 10.30 na IX
Nadzwyczajnym Zjeździe PZPR 
wznowione zostały — z udzia­
łem delegatów i  zaproszonych 
gości —- obrady plenarne. Kon­
tynuowano dyskusję nad refe­
ratem KC wygłoszonym przez 
I  sekretarza KC Stanisława Ka­
nię. Przebieg dyskusji relacjo­
nujemy na str. 4—5.

W trakcie debaty — tytułem 
prawa repliki — głos zabrał 
ALOJZY CZECH — mistrz w  
Oddziale Zmechanizowanych Ro 
bót Drogowych Warszawa- 
Wschodnia. Zaapelował on o 
powstrzymanie się od krytyki, 
nawet słusznej, żarliwej i gorz­
kiej. Było je j bowiem już spo­
ro, ale ód niej — jak powie­
dział — nie przybywa na pół­
kach sklepowych. Zwrócił się 
do delegatów z apelem o bu­
dowanie programu, zgłaszanie 
postulatów i  wniosków, pozwa­
lających stworzyć dokument, 
który właściwie realizowany 
przyniesie to, na co oczekuje 
społeczeństwo. Padają tu bo­
wiem takie zdania, że „zjazd 
powinien”, że „na zjeździe na­
leży” ... Zjazd, towai’zysze, to 
my — obecni tu ta j na sali. Je­
żeli będziemy uprawiali słusz­
ną, gorzką, ale tylko krytykę, to 
my, niestety, ani sami, ani spo 
łeczeństwo, w niedługim czasie 
nic pozytywnego nie osiągnie­
my.

W tej części obrad pozdro­
wienia J życzenia dla IX  Zjaz­
du PZPR przekazali przewod­
niczący delegacji bratnich par­
ti i komunistycznych i  robotni­
czych.

Wieczorem dyskusję plenarną 
przerwano. Obradowano jednak 
nadal — już na zamkniętym 
posiedzeniu zjazdu. Tę część 
obrad relacjonujemy na str. 1. 
Krótko po północy zakończono 
drugi dzień zjazdu.

Z g łęboką tro ską  
o partię i Polskę

Dyskusja
EUGENIUSZ M ROŹ — I  ««- K O NSTAN TY KR AW C ZYK  

kre t.rz  KW  PZPR w Opolu: — I  sekret»« K M  PZPR w 
Płocku:

W  N A S Z Y M  w o je w ó d z tw ie , ja k  
i  e s ły m  k ra ju ,  od zdecydowanego 
s tanow iska  w obec w in n y c h  k ry z y ­
sów  w  p a r t i i  i  pa ń s tw ie  uzależ­
n ione  zosta ło  zau fan ie  do w szys t­
k ic h  ogn iw  k ie ro w n ic tw a  p a r ty j­
nego.

U ch w a ła  X I I  P le n u m  s tw o rz y ła  
p la tfo rm ę  skutecznego rozw iązan ia  
na zjeździe  ró w n ie ż  w ie lu  da lszych  
p ro b lem ów . Jednym  e n a jw a ż n ie j­
szych — je s t jednośó p a r t i i,  je j  
U/moenienie i  kon so lid a c ja . U w a ta - 
m y , że jedność m ożna budow ać 
ty lk o  w o k ó ł k o n k re tn e g o  p ro g ra ­
m u  w yp racow anego  p rz y  w sp ó łu ­
d z ia le  ogó łu  cz ło n kó w  p a r t i i.  M u­
szą w  n im  znaleźć odb ic ie  k o n ­
s tru k ty w n e  e le m e n ty  w szys tk ich  
n u r tó w  bardzo  z różn icow ane j, to ­
czącej się od m ies ięcy, d y s k u s ji w  
p a r t i i.  O d rzuca jąc  to , co u zna je ­
m y  za b łędne, jn u s im y  uzasadnić 
nasze s ta n o w isko  Jedyną m etodą 
w a lk i ?. o d m ie n n y m i pog lądam i 
może Joyć m e ry to ry c z n a  dyskus ja .

U s tosunkow u jąc  się do  p ro g ra m u  
p rzezw yciężen ia  k ry z y s u  m ów ca 
• tw ie rd z ił-  C a ły  w y s iłe k  m u s im y 
sk ie row ać w  u ru ch a m ia n ie  rezerw , 
a n ie  ic h  pow iększan ie ; dźw ignąć 
P o lskę  m ożem y — i  chcem y - -  
rze te lną  pracą, a n ie  bezczynnoś­
cią .

JERZY R A TU SZN IK  — I  se­
kretarz Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR w Bełchato­
wie:

P R Ó BU JĄC  znaleźć odpow iedź na 
n u rtu ją c e  nas dziś p y ta n ia  m u s im y 
zdać sobie spraw ę z tego, że po­
p e łn ione  b łę d y  są w y n ik ie m  g łębo­
k ie j  w ypaczeń system ow ych, k tó re  
n ie  usun ię te , p rędze j czy p óźn ie j 
mogą dop row adz ić  do  ko le jnego  
k ry z y s u . D la tego  też za s p r-w ę  
podstaw ow ą uznać na leży pe łną 
d e m o kra tyza c ję  ż yc ia  p a rty jn e g o .

U w ażam y, że spraw ą e lem entarną  
w  um a cn ia n iu  naszej p a r t i i  je s t 
w iększa  sam odzie lność in s ta n c ji n iż ­
szego szczebla p rz y  zachow an iu  w y ­
m ogów  d y s c y p lin y  p a r ty jn e j 1 cen­
tra liz m u  dem okra tycznego.

S y tu a c ja  w  energe tyce  je s t zła, 
a na na jb liższe  la ta  zapow iada się 
w ręcz  tra g iczn ie . N iezbędne je s t 
w ięe  ja k  najszybsze odciążenie w ę­
g la  kam iennego i  p rzen ies ien ie  c ię ­
żaru p ro d u k c ji e n e rg ii e le k try c z ­
n e j na w ę g ie l b ru n a tn y . M a m y  do  
c z yn ie n ia  z ró ż n y m i pog lądam i na 
te m a t ko n ty n u o w a n ia  in w e s ty c ji w  
p rzem yś le  w ęg la  b runa tnego . T y m ­
czasem w  sam ej in w e s ty c ji be łcha- 
to w s k ie j zaangażowano ju ż  ok . 5« 
m ld  zł, z czego p ierw sze e fe k ty  za­
m ie rza m y  osiągnąć na p rze łom ie  r o ­
k u . In w e s ty c ja  be łcha tow ska m ia ła  
u ra to w a ć  polską e n e rge tykę  na b ie ­
żące 10-lecie, a le  4» na n ie j o d b iły  
s ię  w szys tk ie  u je m n e  s k u tk i in d y ­
w id u a ln y c h  in g e re n c ji.  O grom ne są 
opóźn ien ia  w  re a liz a c ji In w e s ty c ji 
tow arzyszących .

K o n ty n u a c ja  b u d o w y  Zagłęb ia  
B e łeha tow skiego  n ie  p o w inna  b u ­
d z ić  w ą tp liw o ś c i i  zastrzeżeń, z ty m  
że budow a  ta  m us i być  p row adzona 
w  od m ie n n y  n iż  dotychczas sposób, 
ń o w in n a  być  prow adzona na zasa­
dzie  kom isarycznego zarządzania, co 
w y k lu c z y  sobiepaństw o k ie ro w n i­
k ó w  re so rtó w  i  z jednoczeń.

N A  f  a r ia n  z ja zd u  p o s ta n o w iliśm y  
poruszyć zagadnien ia , k tó re  zgod­
n ie  z o p in ią  c z ło n k ó w  p a r t i i  na­
szego w o j e w ó d a  uznano za s*ce* 
gółmie w ażne i  podstaw ow e w  o - 
beenej s y tu a c ji sp o łeczno -po litycz ­
ne j k ra ju .  Do ta k ic h  za liczono p ro ­
b le m y  k ry z y s u  i  odpow iedz ia lnośc i.

Z  n iechęc ią  m ó w i się o  baw. n u r ­
c ie  rozlicz-en iow ym  w  ka m p a n ii w y  
borcze j, m im o  żc s tosunek do k r y ­
zysu  i  odpow iedz ia lnośc i to  je d e n  
8 w a żnych  w a ru n k ó w  odzyskania 
zau fan ia  przez p a rtie . W iadom o, że 
w ychodzen ie  z k ryzysu  będzie d łu ­
g o trw a łe  i  tru d n e . N iezbędne je s t 
z ro zu m ie n ie  te j kon iecznośc i przez 
społeczeństw o. S tosunek społeczeń­
stw a do p ro g ra m u  p a r t i i  będzie 
pods taw ow ym  w a ru n k ie m  powodze­
n ia  gdyż może w y ra z ić  się w  lep ­
szej p ra cy  a n ie  w  b ie rn y m  ocze­
k iw a n iu .

A L B IN  SZYSZKA —  prze­
wodniczący Komisji Porozumie­
wawczej Branżowych Związków  
Zawodowych: N

W  P R Z E D S T A W IO N Y M  os ta tn io  
do p u b lic z n e j d y s k u s ji p ro je k c ie  tez 
p rog ram u branżow ego ru c h u  zawo­
dowego opow iadam y się za bez­
w zg lę d n ym  zagw aran tow an iem
w szy s tk im  lu d z io m  p ra cy  podsta­
w o w ych  p ra w  so c ja ln ych , p ra w a  do 
p ra cy , p raw a  do godziw ego i  sp ra ­
w ie d liw ie  różn icow anego w y n a g ro ­
dzenia za p race, p raw a  do bezpie­
czeństwa socja lnego p ra co w n ika  i  
Jego ro d z in y .

B ra n żo w y  ru c h  zaw odow y je s t 
go tów  k o n s tru k ty w n ie  w spó łdz ia łać 
w  zakres ie  w szys tk ich  przedsięw zięć 
m a ją cych  na ce lu  p rze łam an ie  obec­
nego s tanu  p a ra liżu , chaosu i  o g ó l­
n e j n iem ożnośc i w  gospodarce. O po­
w ie d z ie liśm y  się w ię c  jednoznacz­
n ie  za re fo rm ą  gospodarczą. W ia ­
dom o je d n a k , że n ie  może ona być  
p rzeprow adzona bez ok re ś lo n ych  
kosz tów  społecznych i  ekonom icz­
n ych . Będziem y w ię c  w a lczyć  o  
m aksym a lne  ogran iczen ie  społecz­
n y c h  kosz tów  re fo rm y . P o d ję liśm y  
ju ż  k o n k re tn e  d z ia ła n ia  w  ty m  
w zg lędz ie , p rze c iw s ta w ia ją c  s ię  k o n ­
c e p c ji s tru k tu ra ln e g o  bezrobocia, 
la nsow ane j przez k rę g i te ch n o k ra ­
tyczn e  i  b iu ro k ra tyczn e .

N a pods taw ił; p ro je k tu  rządow e­
go rozpoczynam y tru d n ą  l  n ie w ą t­
p liw ie  k o n tro w e rs y jn ą  d ysku s ję  na 
te m a t p ro p o z y c ji zm ian  ce n  o raz  
zasad ie h  rekom pensat. Jesteśm y 
św iadom i, że pow odzenie ty c h  za­
m ie rzeń  będzie w  sposób bezw zg łęd- . 
n y  zależeć od uczc iw ego p rzedsta ­
w ie n ia  ic h  rze czyw is tych  następstw  
d la  poszczególnych g ru p  p ra c o w n i­
k ó w  i  Ic h  rodz in .

N iezbędnym  e lem entem  re fo rm y  
je s t a u te n tyczn y  sam orząd ro b o t­
n iczy . W id z im y  go ja k o  fo rm ę  rze ­
czyw is tego  w sp ó łudz ia łu  załóg w  za­
rządzan iu , gw aran tu jącego  bezpo­
ś re d n i w p ły w  na o k re ś la n ie  k ie ru n ­
k ó w  ro z w o ju  zak ładów , b ra n ż  l  re ­
so rtów . Sam orząd n ic  może je d n a k  
oznaczać p rzekszta łcen ia  w spó łza- 
rządzania w  ta k ty c z n y  zarząd przed ­
sięb io rs tw em . Lansow ana os ta tn io  
koncepc ja  tzw . p rzeds ięb io rs tw a 
społecznego n ie  l ik w id u je ,  a w ręcz 
p rze c iw n ie  — zaostrza podstaw ow ą 
sprzeczność m iędzy  społecznym  s y ­
stem em  p ro d u k c ji a g ru p o w ym  s y ­
stem em  zaw łaszczania je j  e fe k tó w ,

(Dokończenie na str.- 4—5)

Zdaniem naszych delegatów
(Dokończenie ze str. 1)

— Mając swój własny pogląd 
na zjawiska, które doprowadziły 
nasz kraj do kryzysu, uważam tż 
nie zgłębiono ich do końca, ich 
ocena sformułowana w referacie 
była za mało krytyczna. Doku­
ment ten, a takie toczona na rjeź 
dzie dyskusja, idą jednak w kie­
runku stworzenia takich mechaniz­
mów S zasad działania, w których 
powinny się zmieścić wszystkie 
oczekiwania obywateli i członków 
partii, którzy nas tutaj przysłali. 
Zwróciłem też uwagę ii zarówno 
w dyskusji plenarnej jak i w roz­
mowach kuluarowych nie wyol­
brzymia się, w negatywnym tego 
słowa znaczeniu, roti tzw. struk­
tur poziomych, traktując je jako 
wymianę poglądów, zmierzających 
do osiągnięcia tych samych ce­
lów, a nie jako dążenie do roz­
brojenia partii.

LESZEK CIECIORSKI, I sekre­
tarz POP z Z OZ w Gryficach mó­
wi, iż mimo doświadczeń, jakich 
dostarczyły w sprawach procedu­
ralnych konferencje wojewódzkie, 
z lekcji tych na zjeźdizie nie sko­
rzystano. Spowodowało to niepo­
trzebny chaos, wynikły z nieprzy­
gotowani niektórych delegatów 
do przewodniczenia obradom w 
sprawach proceduralnych. Wczo­
raj zmieniono nawet przewodni­
czącego obrad. Wciąż jeszcze nte 
mamy też pełnego obrazu mecha­
nizmów, które doprowadziły nas 
do kryzysu, nie mamy rzetelnej 
oceny prowadzonej polityki kadro­
wej. Nadto uważam iż w dotych­
czasowej dyskusji za mało mówi 
się o problemach małych ośrod­
ków, małych zakładów pracy, 
które moim zdaniem powinny być 
potraktowane szerzej podobnie jak

sprawy służby zdrowia, o których 
jak dotąd, mówi się niewiele.

Pragnę też poruszyć jeszcze jed- 
dną sprawę. Osobiście uważam ii 
wystąpienie tuż przed zjazdem z 
wnioskiem o pozbawienie odzna­
czeń byłych prominentów powo­
duje pewien niesmak. To trzeba 
było uczynić wcześniej.

JACENTY JUSZKOWSKł, szel 
przygotowania produkcji z Mor­
skiej Stoczni Remontowej w Świ­
noujściu mówi, iż przyjęty wariant 
wyboru I sekretarza KC jest zgod­
ny z odczucom jego 1 jego wybór 
ców. Zjazd wypełni pokładane w 
nim nadzieje o tfe stworzy gwa­
rancje statutowe, tyóre uniemożli­
wią manewrowanie partią przez 
nieliczną grupę działaczy pełnią­
cych najwyższe funkcje, dokona 
wyboru do władz aktualnie naj­
lepszych łudzi, gdyż tylko tacy 
działacze mogą dawać gwarancję

realizacji kierunków działania, któ­
re wypracuje nasz zjazd, a także 
jasno określi kompleksowo po­
traktowane priorytety dla rolnic­
twa ■ gospodarki żywnościowej, 
widziane przez szeroki pryzmat 
działań podejmowanych przez 
wszystkie resorty, które rolnictwu 
mogą dopomóc. Cieszę się, że 
unika się no obradach plenar­
nych mówienia o sprawach po­
szczególnych zakładów pracy, wsi 
czy miast, a mówi się o sprawach 
mających ogólniejszy wymiar. To 
bardzo dobrze, że delegaci nie 
zatracają świadomości, iż apróc2 
tego że reprezentują swoich wy­
borców, są przede wszystkim, tu 
na zjeździe, reprezentantami par­
tii i wspólnie muszą wypracować 
tej partii program.

Podobnie jok wielu innych de­
legatów — mów1 na zakończenie 
naszej rozmowy J. Juszkowski — 
krytycznie oceniam materiał ko­
misji Iow Grabskiego, który me 
odpowiada no wiele wątpliwości 
nurtujących członków partii. Do­
brze więe, że sprowy tej nie po­
traktowano jako zakończonej.

Jacek GRAZEWICZ
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Szefowie agencji w niezgodzie z prawem

„Trzęsienie ziemi“ w CIA
WASZYNGTON PAP. Korespondent PAP. Stanisław G łą- wiadem nigdy nie miał nic 

biński, pisze: Centralna Agencja Wywiadowcza Stanów' Zjed- wspólnego? Prezydentowi Rea- 
noczonyck (CIA) znalazła się w  samym centrum skandalu u ja w- ganowi i dyrektorowi CIA Wil- 
nionego na początku tego tygodnia przez dziennik „Washington liamowi Casey’owi zarzuca się. 
Post”, Skandal ten już doprowadził do rezygnacji ze stanowi- że kandydaturę Hugela wybrali 
ska wicedyrektora agencji ds. operacyjnych Masa Hugela, a w bez zastanowienia i bez odpo- 
najbliższym czasie może spowodować jeszcze dalsze zmiany w wiedniego sprawdzenia. Rozle-
je j kierownictwie.

Przegląd
wydarzeń
O BO NN, 15 Gin. pod prze­

w o d n ic tw e m  W illy  B ra n d ta  
rozpoczęło sic tu  d w u dn iow e  
spo tkan ie  M ięd zyn a ro d ó w k i 
S o c ja lis tyczn e j na , na jw yż - 
szym  szczeblu z udz ia łem  p rzy  
w ódców  18 p a r t i i,  w śród  n ich  
szefów  rządów  RFN. A u s tr i i 
N o rw e g ii. D a n ii 1 F in la n d ii,  
Obecność p re m ie ró w  ty c h  
trze ch  o s ta tn ich  k ra ió w  m a — 
zdaniem  ob se rw a to ró w  — 
szczególne znaczenie d la  prze­
b iegu obrad , pon iew aż g łó w ­
nym  tem atem  mogą stać słe 
zm o d y fiko w a n e  propozyc je  ra ­
dz ieck ie  w  spraw ie  s tre fy  bez­
a tom ow e j w  p ó łnocne j E u ro ­
pie.

^  B U K A R E S Z T  Pod prze­
w o d n ic tw e m  sekre ta rza  gene­
ra lnego R F K  — NLcolae Ceau­
sescu o d b y ło  sie posiedzenie 
P o litycznego  K o m ite tu  W yko ­
nawczego K Ć  o a r t i i po iw ieco  
ne m . in .  p ro b le m o w i skraca ­
n ia  tyg o d n ia  p racy w  la ta ch  
1981—85. P K W  ICC R P K - zale­
c i ł  m in is te rs tw o m , ce n tra lo m , 
z jednoczen iom  i  p rzeds ięb io r­
s tw om  p od jec ie  ta k ie j dz ia ­
ła ln o śc i, k tó ra  u m o ż liw i w p ro ­
w adzen ie  do  końca  b r. 48-go- 
dz innego tyg o d n ia  p ra cy , a do 
końca  5 - la tk i — « -g o d z in n e ­
go tyg odn ia .

ó  M O S K W A . Po zakończe­
n iu  procesu o tw a rte g o  I r in y  
G r ib n in y  sad m o sk ie w sk i ska 
za j 1« w środę na k a rę  p ię c iu  
la t  zesłania. B y ła  ona oskac- 
to n a  o p rz y g o to w y w a n ie  t 
rozpow szechnian ie . o p a rty c h  
na fa łszu  ł  zm yś len iach , m a te ­
r ia łó w  szka lu ją cych  u s tró j 
pańs tw ow y 1 społeczny ZSRR.

ó  BO NN. P rzeszło 123 ty s ię ­
cy  p ie ch o ty  m o rs k ie j. ‘M  ok re  
tó w  w o je n n y c h  i  ponad tys łae  
sam olo tów  w eźm ie  u d z ia ł w  
ćw iczen iach  m o rsk ich  N A T O  
pod k ry p to n im e m  ..Ocean. 
V en tu re -R i” . Ja k  p o in fo rm o ­
w a ło  w  środę M in is te rs tw o  O - 
b ro n y  RFN. m a n e w ry  odbędą 
sie w  okres ie  s ie rp ień—paź­
d z ie rn ik  b r. w  re jo n a ch  Oce­
an u  A tla n ty c k ie g o . M orza  P ó ł­
nocnego i B a łty c k ie g o  o raz 
k a n a łu  La  M anche.

gają się głosy, że w podobny 
• sposób dokonano wielu innych „WASHINGTON POST’ ujaw nomjnacji 

n il, że Hugel, nowojorski biz- . R dodatek, środowe wydanie 
nesman i  zawodowy gracz giel- dzjennika „Washington Post" 
dowy, prowadzi! różnego rodzą- przynosi informacje, że sam dy- 
ju  nielegalne operacje, o co rekf0I. c l  A William Casey za- 
oskarżyli go obecnie jego byli mjeszany Je.t w nielegalne in- 
wspólnicy, dostarczając rowno- Teresy.
cześnie dowodów przestępstw w Atmosfera wokół CIA zagęś- 
postacj protokolow rozmów l  ciła się. Cała sprawa ma pos. 
posiedzeń, taśm z nagranymi mak n ;ebywalej wręcz sensacji 
rozmowami dokumentów wie- dla administracji nad wyraz 
lu  transakcji niezgodnych z pra klopot] iwej, tym bardziej, że 
wem. W 24 godziny po opubli- administracja ta usiłuje pod 
kowaniu obszernej informacji niei4 tang ; 2naczenie CIA. 
na ten temat Huge! złozył re­
zygnację. uprzedzając, jak się 
twierdzi w Waszyngtonie, dy­
misję, jaką mu przygotowano 
w Białym Domu.

Rezygnacja Hugela nie zam­
knęła sprawy. Na łamach pra­
sy i  w  Kongresie padają pyta­
nia, jak  mogło dojść do nomi­
nacji na tak szczególne stano­
wisko, dające dostęp do naj­
większych tajemnic Stanów 
Zjednoczonych, człowieka, który 
byl zamieszany w nielegalną 
działalność i z łatwością może 
stać się ofiarą szantażu. Sam 
Hugel twierdzi, że jest niewin­
ny i jedynie szantażowany 
przez byłych wspólników.

Padają również pytania, jak 
mogło dojść do nominacji na 
wicedyrektora CIA ds. opera­
cyjnych człowieka, który z wy*-

Jutro koncert 
w Kamieniu

W  K O L E JN Y M  ko nce rc ie  fe s ti­
w a lo w y m  w  K a te d rze  w  K a m ie n iu  
17 bm . na organach grać  będzie 
H e in z  B a li i  (S zw a jca ria ). W ystąp i 
także  T r io  B aroque z B e lg ii:  M aria  
P ie ch  — k law esyn , Jan Póda — 
Skrzypce i  M a rc  G rauw e ls  ~  f le t  
o raz  S zczeciński C h ó r C h łop ięcy  
„S ło w ik i ' ’ pod d y re k c ją  E lżb ie ty  
B e rczyń sk ie j-K u s . W  p ro g ra m ie : J. 
S. Bach , A . L o tt i ,  J. Ph. Rameau, 
J . Ib e r t,  J . G a ro v i, O. d i Lasso i  
J . R óżyck i, począ tek  o g. 19.

Kooperanci
wybijają z tempa

(Dokończenie ze str. 1)
N A  m ie jsce  zwodow anego m/£ 

„S o ło w io w  S ie d o i”  p la n u je  się p rze­
sun ięc ie  b lo ku  5 z se rii d ro b n ic o w ­
ców  u n iw e rs a ln y c h  o nośności 33,5 
tys . D W T . S ta te k  bud o w a n y jes t d ’a 
a rm a to ra  szw a jca rsk iego  a s tanow i 
w e rs ję  b u dow anych  d la  polskiego 
a rm a to ra  je dnos tek  z se rii „W a lk a  
M ło d ych ” .

85 s ie rp n ia  s toczn iow cy  zam ierza­
ją  zw odow ać c z w a rty  z se rii zmo­
d y fik o w a n y c h  d ro b n ico w có w  w ie lo ­
zadan iow ych  d la  a rm a to ra  zachod­
n iego (poprzedn ie  je d n o s tk i . to 
,.M ed Express” , „M e d i S ta r”  i ,."Ie - 
d l Seea” ). Na jednostce  trw a ją  
koń co w e  prace  kad łubow e . Podjęto 
m aksym a lne  w yposażenie s ta tk u  na 
p o c h y ln i. T u  rów n ież  n o tu je  s ię  o- 
późn ien ia  w  dos taw ie  ś ru b y  na­
s ta w n e j, w a łu  ś rubow ego, s te ru  
s tru m ie n io w e g o , zaw orów  z a b u r­
to w y c h  o ra z  e lem en tów  echosondy 
i  logu.

W T R A K C IE  w yposażania zn a jdu ­
je  się S s ta tkó w . M orsk ie  p róby  
od b yw a  mis „K a s z irs k o je ”  (S300 
D W T ). P ró b y  przeb iega ją  pom yśl­
n ie . p ra w d o p o d o b n ie  przekazanie 
s ta tk u  a rm a to ro w i nastąp i w 
p ie rw sze j dekadzie  s ie rpn ia .

Zaaw ansow ane prace  trw a ja  oa 
m/s „M e d il Seea”  (19 400 DWT). 
Jednostka  ma s ię  udąć w p ró b y  
m o rsk ie  18 lip e a , zaś te rm in  zdania 
a rm a to ro w i — ko n ie c  s ie rpn ia  b r. 
Pod kon iec  Iipca  p rzew idz iane  je s t 
w y jśc ie  w  p ró b y  m orsk ie  m/£ ..Lew  
T o łs to j”  a w  s ie rp n iu  s ta tk u  na­
ukow o-badaw czego m/s „W it ia ź ”

J. Szczerska spoczęła w Alei Zasłużonych
(Dokończenie ze str. 1)

PRZED w o jną  uczy ła  w 
w  S ied lcach .’  W czasie 

należała do Z w ią zku

W ie lk ie j W ychow aw czyn i. U roczy­
stość b y ła  sk ro m n a  ja k  skrom na 

S try ju  by ,a  P an i D y re k to r . A le  b y ła  też 
a ku  pa- Pogrzebowa uroczystość w ie lką  s i- 
W a lk i ł i ł  w ie lk ic h  uczuć, w spom nień i  *—

Z b ro jn e j a następnie A rm ii K ra -  i  e j uczenn ic , ai k tó ry c h  w iele 
jo w e j. A resztow ana o trzym a ła  w y -  ® , k o n ta k t tto
ro k  ś m ie rc i, a le  w  w y n ik u  śm ia . - ------  —
łe j a k c ji zosta ła  uw o ln io n a  z svię- 
z ien ia  w P ińczow ie . A resztow ana 

w yb u ch u  P ow stan ia  W arszaw- . 
skiego, w yw ie z io n a  została do obo- 

i w  R arensbrucK .
Do Szczecina J . Szczerska p rzy ­

szła piesko* U  m a ja  1945 ro k u , po 
18- in io w e j w ędrów ce z oswobo­
dzonego przez w o jska  radz ieck ie  
obozu. L ice u m  n r 1 im . M a r ii S k ło - 
d o w s k ie j-C u r ie  k ie ro w a ła  15 la t.
Od 15 la t b y ła  na e m ery tu rze . Ż y ­
ła la t 84. •

DTK. J . S Z C /J iR S K A  spoczęła w , . .
A le i Zasłużonych , w im ie n iu  w ładz « «  p rzekazała testam entem  M uzę- 
m iasta  pożegnał Z m a rłą  m is trz  ce- um  M iasta Szczecina, 
re m o n ij św ie c k ie j. Pożegnalne prze­
m ów ie n ia  w y g ło s ili k u ra to r  ośw ia- N A D  m og iłą  c h y li się zbow idow - 
ty  i  w ychow an ia  H ie ro n im  M iró w - * k i sz tandar. A b so lw e n tk i k ręg iem  
sk i o raz, w  im ie n iu  p ie rw szych  otaczają ' m og iłę  i  e icho nucą s ta - 
abso lw entek. A n n a  M ik in o w a . M o- rą  ha rce rską  p ieśń : „S ło ń ce  ju z  
g iłę  p o k ry ły  se tk i k w ia tó w  i w ie ń - zeszło t  pó l, zeszło 2 gór, zeszło z 
ce. O fic ja ln o  i  te  składam * przez m órz, w  c ich ym  śnie zaśn ij juz , 
by łe  uczennice sw e j n iezapom niane j Bóg je s t tu ż ...” .

B y ła  na starość osoba c a łk o w i­
c ie  sam otną. Ś w ie ck i cerem on ia ł 
pogrzebow y p rze w id u je  na zakoń- 
czenife uroczystośc i przekazanie od­
znaczeń naJbliźS7,ej rodz in ie . Od­
znaczenia J a n in y  Szczersk ie j — 
K rz y ż  K a w a le rs k i O rd e ru  O drodze­
n ia  P o lsk i 1 Z ło ty  „ G r y f  P om or­
s k i”  zo s ta ły  przekazane d y re k c ji 
i  LO  i  będą eksponowane w szko l­
n e j iz b ie  P am ięc i. W spom n ijm y 
jeszcze, ż<4 większość sw o ich  w a r­
tośc iow ych  przedm io tów  <J. Szc/.er-

<aż>

Czy można się kąpać 
w szczecińskich wodach?

(Dokończenie ze str. 1)
ilość w yh o d o w a n ych  ko ionU  Esehę- 
r lc h ia  co li b y ła  k ilk a k ro tn ie  
w iększa niż dopuszczają i*o n o r­
m y.

Rów nież na i  C-ięfaoklem w oda w*

czenia norm bakteriologicznych. 
Nieco lepiej (ehoć wciąż źle) 
wygląda czystość wód w Dziw­
nowie.

Najkorzystniejsze dla wczase-
bro d zu iu  d la  na jm łodszych  ma po- wiczów sa plaże od Międzyzdro 
dobne skażenie, podczas g d y  n ieco . w  |yy-|W ,
głębsza jest ju ż  czysta. N a jle p ie j J » M l  .
w y p a d ł w ocenach basen Pogoni 
p rzy  u ł. Tw ardow skiego . T u ta j c liło  
row an ie  je s t p ra w id ło w e  i n ie  o d ­
no tow ano  przekroczeń dopuszczal­
n y c h  n o rm  je ś li chodz i o Liczbę 
b ą k te r ii.

SYTUACJA na naszym W y­
brzeżu nie jest jeszcze alarmi­
styczna. Najbardziej zagrożo­
nym rejonem są plaże Mrzeży- 

odnotowuje się tu prze-

nówkn i Rewalu. W tyc.U rejo- 
wach praktycznie można przy­
jąć, iż wody mieszczą się w I I I ,  
a czaseu* nawet wyższej klasie 
czystości. Tam więc można się 
kąpać bez żadnych obaw.

BADANIA prowadzone będą 
nadał. Skończył się pierwszy 
turnus „lotnego obozu”  studen­
tów PA5»f, rozpoczyna drugi.

kroczenia norm rzędu kiUcudzie Również w’ przypadku kąpielisk 
sięciu razy! Zrzucająca swe miejskich testowanie przebiegać 
ścieki do morza Rega bardzo będzie jak dotychczas. Z uzy- 
zanieezyszeza wody. Zresztą ba- danych już wyników można 
dania owej rzeczki-ścieku da- j etj.nak wysnuć pewne ogólniej- 
wały fatalny obraz — przy naj- ẑe Włlioski. I tak np. możemy 
mniejszych ilościach wody roz- gi{, w zasadzie nie obawiać na­
prowadzonej po mini-teście o- ẑyCij szczecińskich basenów, 
trzymywano taką liczbę kolonii utrzymywany będzie ściśle
bakteryjnych, iż były one prak- proceg chlorowania wodj'. Wię- 
tycznie niepoliczalne, a to juz cej  zaniepokojenia budzą nie- 
świadczy o groźnym skażeniu, ¡^óre rejony wybrzeża morskie- 
Nickorzystnie przedstawia się g0 zdaniem doc. Hałasy ośrod- 
także sprawa wód w Niechorzu w Mrzeżynie należałoby
i Świnoujściu. W tych miejsco- za$nk„ąć do czasu, kiedy Rega 
wościach stwierdzano również przestanie być ściekiem a nie

(Wit) kilkudziesięciokrotne przekro-

„Walęsiacy^ „frakcja",

Rozłam, intrygi, różnice poglądów?
OSTATNIO ZAMIEŚCILIŚMY NOWICZ (która nie uzyskała 0  PODZIAŁY W MKZ GDAŃSK. Na walnym zebraniu Gwiazda 

kilko materiałów sygnali- mandatu na walne zebranie, lecz Pisze o nich szero-ko w „Samo- przekonywał, że strajk jest na- 
żujących występowanie po- uczestniczyła w nim). Zaintereso- rządności" Donald Tusk („Różnico turalnym narzędziem <*wiązku. 

ważnych rozbieżności wśród dzia- wana zgłosiła wrrosek, aby spra- poglądów czy intrygi?"). Czytamy Najbardziej dociekliwi i  po­
łączy i członków NSZZ „Sołśdar- wy jej uczestnictwa we władzach tam m. in.: dejrzhwi sugerują, ze zarówno
ność" Regionu Gdańskiego. Spra- nie dyskutować. Propozycja przy- „Wspomniany — ciągle do- jedna jak i druga realizuje nie 
wy te budzą zrozumiałe zaintere- 2nania Walentynowicz honorowe- mniemany — podział osobowy własną taktykę, lecz stojących 
sowanie i wielu Czytelników pro- go członkostwa zarządu została tworzy w sądach większości za nim i ukrytych sił pcuitycz-
siło nas o szersze potraktowanie oddalona (180 głosów przeciw „ wałę9iaków,> i „frakcję” . Skład nych, „Za Wałęsą stoi Episko-
łego tematu. O co tu chodzi? Czy 144 za, 84 wstrzymujących się). personalny „frakc ji”  jest czytel- pat” — twierdzą zwolennicy
rzeczywiście ktoś chce „wykolę- O  „WOLNE ZWIĄZKI ZAWO- ny i  wyrazisty. Zalicza 'się do „frakc ji” , „KOR chce opano-
gować" Lecha Wałęsę? Dlaczego DOWE" (WZZ). Twór toki pojawił niej z reguły małżeństwo wać związek prcec »frakcję —
przywódcę KKP tak ostro atakują się w Gdańsku, stanowiąc swoistą Gwiazdóic, Borusewicza. Waleń- głoszą „wałęsiacy’ . Natężę do
niektóre pisma (m. m. „Jedność") konkurencję dla „Solidarności". O tynowicz i  Pieńkowską. W dru- nielicznych — kontynuuje Do- 
„Solidarności"? Kto organizuje tzw. WZZ wspomniał w swoim wystą- gim wypadku sytuacja nie jest nald Tusk — którzy doszukują 
WZZ-ty? Jaki był przebieg walnego pieniu L. Wałęsa — chodziło m. tak jasna. Oczywiście Wałęsa, się różnic zasadniczych, progra- 
zgromadzenia MKZ Gdańsk? — in. o plakat zapowiadający spo- Skład zgrupowanych wokół nie- mowych (...) Niestety, nasi przy- 
Oto najistotniejsze pytania i tkanie na Uniwersytecie Gdań- go pretorianów jest jednak wódcy, unikają konfrontacji 
wątpliwości. Zapewne większość skim nt. „WZZ a „Solidarność" z zmienny i nie zawsze oczywi- p ro g ra m o w e j, 
tych spraw zostań,e naświetlona udziałem Anny Walentynowicz, sty (...) O ZDANIEM WAŁĘSY. Cytat z
poprzez wewnętrzne kanały in- Aliny Pieńkowskiej, Joanny Dudy- Sprawa nie jest tak prosta, wypowiedzi prasowej przewodm- 
formacyjne związku, gdyż podzia- Gwiazdy, Andrzeja Gwiazdy i Wielu delegatów było zgodnych czącego KKP („Samorządność , 
ły w „Solidarności" są faktem i Bogdana Borusewicza. „Część ze- co do tego, że zasadnicze róż- nr 119): — „Ciągle ktoś walczy, 
nie mogą pozostać obojętne dla branych w Teatrze Muzycznym — nice pomiędzy tymi grupami raz port, raz lotnicy i inni, kiedy 
jego członków. Na temat ten dys- pisze „Samorządność" — wyraża- dotyczą taktyki działania związ można by wspólnie i te ««« •  
panujemy głównie informacjami ta obawy, że istnieją w tej chwi- ku. „Wałęsiacy”  za wszelką ce- sprawy jednocześnie załatwić me 
pochodzącymi z rubryki „SAMO- N dwie organizacje: WZZ i „SoH- nę chcą unikać konfrontacji ? rezygnując z niczego. Każdy mu- 
RZĄDNOSC" redagowanej przez darność*. To już nie są żarty, władzą, są spokojniejsi, -wolą si wiedzieć o co idzie gra, a jaki 
„  Soi id ar n ość" Regionu Gdańskie- Gwiazda przypomniał co prawda, negocjować niż strajkoioać. poetulał walczy i dlaczego war­
go, a zamieszczanej regularnie tła że jeet przecież wiceprzewodni- „Frakcja”  zaś jest zdecydowa- czy. A więc porządek i jeszcze 
łamach „Dziennika Bałtyckiego", czącym „Solidarności", a nie WZZ, nie bardziej radykalna, zmierza rent porządek w naszym związku. 

O  SPRAWA ANNY WALENTY- a4e nie wszystkich to uspokoiło", do rozstrzygnięć decydujących. A był bałagan".

rzeczką. Natomiast za zagrożo­
ne uznać rejony Niechorza i 
Świnoujścia, a w przypadku od 
notowania jakichkolwiek symp­
tomów zwiastujących epidemię 
(chodzi tu np. o Shigellę, pa­
łeczki duru i paradurów, a nie • 
o typowe zatrucia pokarmowe, 
jakie dotychczas miały miejsce) 
— zamknąć je również dla 
wczasowiczów.

O C ZY W IŚ C IE  w y n ik i p rzep row a­
dzonych  ju ż  badań oraz w y p ły w a ­
jące  ' z n ic h  w n ioah i doc. Hałasa 
p rze d s ta w i W o je w ó d zk ie j i  T ereno­
w e j S ta c jo m  Sanepidu. Jest to  bo­
w iem  in s ty tu c ja  w  całości czuw a­
jąca  nad usuw an iem  za grożenia 
ep idem icznego na naszym  te ren ie . 
Dalsze badan ia  i  obserw acje  p ro ­
w adzone przez n a ukow ców  1 ie ii 
po m o cn ikó w  - /  s tuden tów , na pew ­
no pozw ała na fa k ty c z n e  ok re ś le ­
n ie  s tanu  naszyeh w ód  i  p o d a c ie  
k o n k re tn y c h  d e c y z ji. M a m y nad wre- 
ję j  iż  p rzyczyn ią  Się ta kże  o» 
p ra w id łow ego  opracow an ia  p ro g ra ­
m u  o ch ro n y  środow iska , tw o rzen ia  
w ła śc iw e j gospoda rk i śc ie ka m i itP- 

4. SUŁOCKA

S T A T K I N A  W EJŚCIU

m/s ..S k rza t”  z N o rw e g ii 
m-ś „C ie ch o c in e k ”  z G dyn i 
m /s ..B u d o w la n y ”  ze Szwe­

c j i  na rede
m /* ..W a rka ”  a W. B ry ta n «  

STA TK 4 N A  W Y JŚ C IU

m/« ,.Z iem i« B ia loa toeka”  <U>
N o rw e g ii ze Ś w inou jśc ia  

m /s ..M ław a”  ęk> RFN
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Z głęboką troską o partią Polskę
(Dokończenie ze str. 2)

Dyskusja plenarna-w drugim dniu obrad
d y s k u tu je  się od w ie lu  la t  bez w l-  JA N JA N IC K I — dyrektor ALEKSANDER ŁUCKOS —  san a to ry jn e g o  przez 2/3 ro k u  k a -  p ro g ra m  te n  obciąża osłab ią  gos- c e n tra li. U b liżono  naszemu społe- 
docznych  e le k tó w . W zw iązku  z Zakładów Vanrawrovph Taboru ślusarz narzędziowy w  Zakła- lendarzow ego. po d a rkę  w y s o k im i n a k ła d a m i, a le  czeństw u, naszej k la s ie  ro b o tn icze j
ty m  p rzedstaw iam  z ja zd o w i w n io -  l T “ J 5 ! 3 S 5 2 7  Ł . 5 E ! .  CZESŁAW M U LA R S K I -  na naszej ra dom sk ie j z iem i, ,JERZY DĄBROW SKI — I  se- k tó r y *  w ird e ^  b y  ć ^ z jw a r t y ' w Kolejowego w Ostrowie W ici- dach Wytwórczych Aparatury CZESŁAW M U LA R S K I 

kretarz KW  PZPR w  Zielonej u chw a le  z jazdu : „w ce lu  zabezpie- kopolskim: Precyzyjnej „Mera-Pafai” w  wadsztygar z ZG „Lubin’ :
r!A<nia> ożenią tira w ir ilo w p u n  ro z w o iu  ca łe i Ś w id n ik u *

P O D STAW O W E ogn iw a p a r t i i  ł
N A T W A Ż łJ ^ iS Z F . de cvz ie  w o k ó ł tra n s p o rtu  pub licznego, zaopatrzę- n a jb a rd z ie j ż a r l iw i cz ło n ko w ie  ob-

T w  m ow ego i in d y w id u a ln e g o , znazd c ią ż y li nas -  de lega tów  obow iąz-

uspraw iedg iiw ia ją  odwagę prezen to ­
w a n ia  go.

G ó rz e *  czenia p ra w id ło w e g o  ro z w o ju  ca łe i * ~
r  e * ---------'  • — — -  ---------------- ----------  Ś w id n ik u .  w  C IĄ G U  20 la t  is tn ie n ia  p rze - A N n R 7 F .  W I R  * w « k t

, , m ys łu  m iedz iow ego pon ies iono  na - A N U R Z Ł J  M O R A W S K I
« i« -u  e ia z v ii nas — de lega tów  obow i a z- P A ? TJ £  1 społeczeństw o oczeku- k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  w ysokośc i 79 p r e z y d e n t  m ia s ta  R a d o m ia :  

S S  oczkhvaS°aW iw ią żą * J T i  u2tta*e ,aa c« *™ «  da lszy R o z w ó j %£»U JgZnąJĘg? .« S a d  z czego na la ta  1971-1981
p rz y ję c ie m  po litycznego  p ro g ra m u  Plz e m Ys U m o  o ryza cy jn e g o  .  S e g o ^ S p r e t o c j^ M ^ a r c f a ^ w 1̂ n im  dvov,e i 1 z ^ a d  postępow an ia  za- p ro d u k c ja  m ie d z i e le k tro lity c z n e j Cy jn e j ' w  1975
w y jś c ia  z obecnej w ręcz  k a ta s tro - J ? ? JL .*? te rp re ^ c ji, zaw arc ia  w  m m  bezp iecza iacyćh  k r a i  przed  ew en- - waw.ei<.' s-k .ro to i«  a/k « w  - ł *  197j

N ie  t ra d y c je  an tykom un is tycB ne  
Radom ia, ja k  oceniano 5 la t  tem u, 
a le  na rasta jące  n iezadow o len ie  spo- 

__  łeezne, lekcew ażen ie  p o trze b y  rze­
czowego d ia lo g u  z ro b o tn ik a m i o- 
raz bzak w ia ry  w  skuteczność p rzy  
ję ty c h  m e tod  k o n s u lta c ji b y ły  p ie r-

tu , un ie tn u żU w ia w u ych  ' d ow o lność d i w o f T ^ a d ^ S l e o í w a n i o  Z-Ü- p r2 ¡ i’ £‘,a «  »>** «>• W  ty m  okred ld  w  W V N 1K U  re to rm y  a d m in is tra -  » o te a  p rzyczyna  w yda rzeń . " N ie  
Ic io  in te rp re ta «  l i , ¿ w a r c i .  w  n im  S  8 B g ^ »  .. c y jn e j w  1975 r. p ow sta ło  wo1. m o m a  w im c  zatóg ro b o tn iczych  za
in s ty tu c jo n a ln y c h  .g w a ra n c j i ,  d la  tu a ln o śc la ? następnych  k r y z y X .  * " ¡ í “ !  . . « *  ‘ £ . . * 4 ?  p ”  ,e'

________ _ Jufc~ w u w - padkow e, dążące ck> przeikształce-
eeaś b y ły  o n e '  zupe łn ie  łu b  p ra w ie  n ia  robo tn iczego p ro te s tu  w  *w a n -

n y m  e le m e n ta m te g o  p ro g ra m u  je s t l * *  P *  ' * « « * ■ »  a ^ r f f c ^ S S W a j ^ M S E  p m i i a m T S ^ S K e
re fo rm a  gospodarcza. W obec Is to t-  * r « t » r z  KW  F / P R  W  JBiełSKU . “ „ ^ cy, . n fy  „ , - aJ , 7 C"11 fo rm  i  zasad nadzoru  p a rty jn e g o  Ś w iadczy  to  o w yso k ie  i e fe k ty w n o - L qo8  S
« e j w ag i p ro b le m u  w n io s k u je  aby Białej: * nad  S s a n ^ ^ y k o n a w c S f  n a d . dz ia ła lnośc ią  cz ło n kó w  PZPR S ia^ S l a 5 r i Ś L S 2 ! :f S Ł  S > a S e  u
w  u chw a le  z jazdu  jednoznaczn ie  k u fa  3  n a T k S S i w S S S K  * S -  ? e ł? iącyc łi  fu n k c je  k ie ro w n icze  w  dziow ego. S ta ! się on pow ażnym  f r a k a c h  K K l ?  "  W  1977 r . u k iz a ła  się decyz ja  n r
zobow iązać odpow iedn ie  je d n o s tk i N A S Z A  p a rt ia  je ż e li chce  na - nego z uch w a łą  X I I  P le n u m ^ K C  zyCi,a  s p o f^n o -g o s p o d a ic z y m ,. Jps- . ekspo rte rem  m ie d z i i  s reb ra , p rz y -  is tn ia ł wów czas 1 finny  p ro g ra m , 33 prezesa R ady M in is tró w  o t-zw.

Pra w d *  b y ć  p, aT.U*  P ™ ™ « ** * * *  " L e n i a l u d z i  w in n y c h  k ryzysu  Fo°ne M l f ? a  o ^ S o w an iB w  sze l czytria^ C «ię do  łagodzenia u je m - p ro g ra m  pow ażnych  a i L i Ł  p rzysp ieszonym  ro z w o ju  m ias ta  i
s tve7n f a ' iu *  i  f  y  fl 1 nada jącą  p o lity c z n y  społeczno-gospodarczego. r e l f '  - PZPR oi-awa T  o b o w ia ^ i  nego b ila n su  hand low ego. w ych ; Odeszło w ie lu  w a rto ś c io w y c h  w o je w ó d z tw a  radom skiego. D ecy-
&ty^?n2a r - , . ,  • . . . k s z ta łt  n a ro d o w i m us i odbudow ać le g i f z p h , p ra w a  i  - o b o w ią zk i z  in ic ja ty w y  załóg k o p a lu  i  h u t  lu d z i, k tó rz y  n a u c z y li s ię  przez la -  a ja  ta z b ra k u  m o cy  p rze robow ych

w sro d  spraw , k tó re  w iążą  się z n ie  ty lk o  sw ó j a u to ry te t, a le p rze- K a lis k a  o rgan izac ja  p a r ty jn a  s ta - cz lo n ko w  p a r t i i  oraz o d p o w iedz ia ł- m j e<j Zj i do ko n a liśm y  w e r y f ik a c j i  p ro  ta p racow ać n o rm a ln ie  i  so lidn ie , n ie  dała oczek iw anych  re zu lta tó w ,
oprawą s y tu a c ji gospodarczej zna- de w szys tk im  stać mę au ten tyczną now ezo opow iada się za lin ią  po- £ ° % ,1„1̂ tanc;|1 23 fl!uala,inos‘- g ra  m u  ro z w o ju  p rzem ysk i- m ie d z io - W y tw o rz y ła  się g roźna la ika m ię - P o trzebna nam  Jest  -------. . w szys tk im  •------ ---------------------------- , ------------ -----------  — ----- -

czem c zasadnicze m a rozw iązan ie  aw angardą k la s y  ro b o tn ic z e j n a ro - ro zum ien ia  nakreś lonego w  s ie rn -
p ro b le m o w  w yżyw ie n ia  narodu. D e- du po lsk iego . Taką , Jaką b y ła  w  n iu , w rześn iu  ub. ro k u  o raz  na za- . ... ... ,  U1C,U i « m y  w d n m n . >• « y m . w o iew oazrw a  a no o s ta w o w y- u iu . y ih . iu /  w
c y z je  IX  Z jazdu  p o w in n y  s tw o rzyć  la ta ch  czte rdz iestych , głosząc śm ia - sadach okre ś lo n ych  na V I, V I I  i  szczebli muszą b a rd z ie j n iż  d n io w y  ty d z ie ń  p ra cy  ko pa lń  i  n ieo - n i i  o rg a n iza c ja m i p a r ty jn y m i. Co- c j i  p ro g ram ów  rządu,
n ienarusza lne  gw a ra n c je  bezwzględ- }e w iz je  naszej p rzyszłości. A w a n - X I  P lenum  K C , porozum ien ia  re - do tychczas in te re so w a ć s ię  posta - gran iczoną rozbudow ę  zdo lnośc i w v -  — „ u  N a iw yższe  fo ru m  m- a « - . . . . * . .  - . .  ... . r  • . - - i :  — -------- - —  1-1 — zakres ie  w a in i I » ('hnm am B m  - lu r t ł i  na . . . ............ , .

K o m is ie  k h n M f  o s r tv fn e i t o .  v f * ° -  M a te y n w ta y . a le  naszym  zda- to y  w a s lr im  W e r n r a M h r a n  p a i t y l -  pomos, i;m y ś lę ,  Ze ta 
k ic h  í í c z K  b a ito le T r n z  ‘  .IK a .-'a« -..» ,-- Pomos * 2 ? » »

zachow aniem  lu d z inego przestrzegan ia  p r io ry te tu  d la  gardow ość p a r t i i  n ie  polega na g ło - a lizow anego w  p e łn i w  zakresie  vva«u j  zacnow am em  - tu a z i na dobyw czych  kopah* 
ro ln ic tw a . Rządowe dz ia łan ia  w  ty m  szeniu szum nych haseł o d e rw anych  w yznaczonym  in te resem  całego  na- eksponow anych s tanow iskach  k ie -  ( t<L u b in ” , „P o lk o w ic e ” .
zakresie  p o w in ie n  dkresow o ro z li-  od rzeczyw istości. A w angardow ość ro d u . Jednocześnie opow iadam y s ię  ro w m czych . S ieroszew ice” ) p rze w it __  __ __

to  P°ł i4czenie ś m ia łe j w iz j i  soc ja - za s iln y m  i  sp raw nym  rządem  k tó  n ,._-ł ,_ . „ „ f łn w p . w ip  n ięc ie  w  1985 r. p ro d u k c ji 395 tyś . k m fro n ta c j iT  K i lk a  d n i po te w . 'w y -  czerw ca 1976 Jest nam  bardzo po­
p a tru ją c  m e d n tenc je , lecz s k u tk i,  lis tycznego  ro z w o ju  k ra ju  z k o n - rego w y s i łk i  będz iem y w sp ie rać po- ’ W  u ^ ^ p iz e d z ja z d Q W e j w ie - to n  m i edzi e le k tro lity c z n e j i  doce- darzen iach  cze rw co w ych  w  ca łym  trze b n a , byśm y b u d o w a li pom nika

aov nz ia ła lnose K  C i  I r I  io itn  lilv u o n  a m A ro ln  o r7P(olna rłi-aea łOKI Blinie POariOSZonO hPl dWC SIWO- ,__ , ---  ---- . . . . .  -  - ...................  . . . . .  .....

raz c ięższy s ta w a ł się bagaż n ie  N a jw yższe  fo ru m  naszej .p a r t i i  — 
is tn ie ją c y c h  za ła tw ionych - sp ra w  i  po s tu la tó w  Zjazd p o w in ie n  w  sposob jearro- 

R udna”  i  ^ jo łe c z n y c h . znaczny Odnieść s ię  do w yda rzeń
p rz e w id u je  os iąg- I  ta k  zasta ł nas t ru d n y  m om en t cze rw cow ych  w  R adom iu . Ocena

w ła d z  p a rty jn y c h .

M A R IA N  M AREK — bryga­
dzista, kontroler jakości w  Fa- 
bryee Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie:

N A W IĄ Z U JĄ C  do re fe ra tu  ustę ­
pu jącego  K C  w  Sprawaćh p ro g ra ­
m ow ych , muszę w y ra z ić  sw o je  w ą t­
p liw o ś c i co  do  słuszności s ta w ia ­
n y c h  tam  Spraw  gospodarczych 1 
sposobów w ychodzen ia  z  k ry z y s u . 
O gran iczen ie  ro z w o ju  g a łęz i gospo­
da rczych  n iezbędnych  do dalszego 
ro z w o ju , tt> ta k  ja k  g d y b y  p la n o ­
w a n o  p rzyw ra ca n ie  ch o rem u zd ro ­
w ia  ogran icza jąc  ś ro d k i lecznicze. 
W  uzasadnien iu  tego chcę , przed­
s ta w ić  sp ra w y  m o to ry z a c ji.  P rze­
m ys ł m o to ry z a c y jn y  spe łn ia , is to tn ą  

DO s p r a w  p o d s ta w o w y c h ,  s to c z n ie  to  p rz e d s ię b io rs tw a  o g g , *  ¥ ¿ ¡£ 2 $ «  %
k tó r e  t r z e b a  ro z w ią z a ć , n a le ż y  w y r o b io n e j ,  d o b re ]  m a rc e  w  w arow ego i  m asow ej k o m u n ik a c ji 

. . .  „ „  , ś w ie c ie .  C ó ż  z  te g o , g d y  w  d o -  sam ochodow ej, ja k  i - m o to ry z a c ji
k w e s t ia  w y ż y w ie n ia  n a r o d u  ty c h c 2 a s o w e j p r a k t y c e  n a sze g o
o ra z  z l ik w id o w a n ia  z a d łu ż e n ia  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  z a w s z e  czy o  ty m  za rów no  Uość p rzedp ia t 
k r a ju .  W  o b u  t y c h  p r io r y te ta c h  le p s z y m  p a r tn e r e m  d o  r o z m ó w  ja k  i w y d łu ż a ją c y  się okres w y - 
n ie b a g a te ln ą  r o lę  m a  do  s p e ln ie  . u r m o to r  z a g ra n ic z n y  n iż  CZp r l y  adynam 1c^ y m dZro z w o ju  p ro -
„ : a „ n c r m r l i r k o  m n r d c i  M v  P n -  l i r a 30 w y- d u k c j i  f in a ln e j,  szczególnie w  za-m a  g o s p o d a rk a  m o rs k a . iv iy  rO  . . . . , k re s ie  sam ochodów  osobowych,
la c y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  36 l a t  T r u d n o  je s t  n u  z ro z u m ie ć  d y s  w y s tą p iły  znaczne zaległości w  roz- 

k u s ję  p r o w a d z o n ą  o s ta tn io  n a d  w o iu  bazv ko o p e ra c y jn e j i o rn - 
................. .............. • J,<1" * si ™ mÓ-

Musimy wykorzystać 
bogactwa morza

Marian Oława — starszy oficer,, 
nawigator w PŻM

j  -~x , us iyczneąo ro z w o iu  m a.iu  a k.uh-  u v u « Wu ,  u b c A tp ;»  c n r iu ,«  e t,,,*  1011 m ieaz i e ie K iro n iy c z n e i i  aoce* aaszem ucn cze rw co w ycn  w  ca tym
^  dz ia ła lność K C  i  k re tn y m i re a lia m i. D rogą do  tego lity c z n ie , m o ra ln ie , rze te lną  pracą. p £fShunah? Iową — 445 tys . ton  w  1990 r. W ie !- k r a ju  o rgan izow ano  w ie ce  i  m a n i-  d la  lu d z i ż y w y c h : m ieszkania i  szłco

r?ądu  na rzecz pop ra w y  w y ż y w ię - ce lu  n ie  może b yć  p ró b a  w tło czę - O czeku jem y od rządu k o m p e te n c ji, rzena tz w . try b u n a łu  s t»nu. W y ra - koś^  la  d a ie  ew aran c ie  o ch ro n y  festac ie . O d b v ł sie te *  w ie c  w  R a - '    *
m a na rodu  b y ła  p rzedm io tem  oceny n ia  w  fo rm u łę  jednom yślnośc i, le c /  w y e lim in o w a n ia  osób i  jednos tek  op im e cz ło n kó w  p a rtu  w o j. zloża Qd

na kon ferenc ję ,, ja k ą  codzienna żm udna praca  nad n ie u d o ln ych , k o m p ro m itu ją c y c h  ś rodow iska  na tu ra ln e g o  w  w o j. le -  p rzem ów ien ie . T w a rz , t
w n io sku ję  odbyć  w  po łow ie  ka d e n - ksz ta łto w a n ie m  w  sposób n o w a to r- rząd o raz w ięce j s tanow czości w  ,  °?er ~ ł . nasze-1 P *r t u  * , K o m is ja  g n ic k im  od k a ta s tro fa ln e j deg ra - ska p rezydenta  K a rw ió

............... '  " "  .............. ... ....... *’ *■ ‘  ......  ° °  ~  "  n f t " in i i y  o m a  -«>*«» nasza, radom ska. N a to m ia s t te ks tc j i  now o w y b ra n y c h  na IX  Ź jeździe  s k i życ ia  na rodu  T o  czuw an ie  nad ro zs trzvg a n tu  d o ku cz liw ych  spraw  Ustaw odaw cza S e jm u p o w in n y  oprą  d a c ;i

kość ta  d a je  g w a ra n c ie  o ch ro n y  festac je . ‘o d b y ł się też w ie c  w  Ra- ły , ‘  przedszkola i  ż ło b k i, szp ita le  
gospoda rk i ra b u n ko w e j, a datmiu. P rezyden t m ias ta  w y g ło s ił i  O b iekty  soc ja lne .

. . .  - - “  g łos i  t r o -
okiego  b y ła

h a rm o n ijn y m  rozw o jem  bazy i  nad codziennego życia. oować i  p rze d ło żyć  S e jm o w i od­
budow y. T o  godzenie in te resów  Z d a je m y  sobie spraw ę wszyscy, pow ię d n ie  rozw iązan ia  ustaw ow e.

ZB IG N IEW  CIEC HA N — se-
Jvll. , ildaid, idLlUII&Ad. 18Hal , . ., , — p-ZUlf tła Jildll
Z d a je m y sobie spraw ę z tego, iż  op racow any przez to w a rzyszy  z K r c * a rz  K A  r A T K  w  z a K u a z u i

Włókien Chemicznych „Chemi-
AN TO NI K W IA TK O W S K I — 

dyr. Instytutu w Wyższej Szko­
łę Inżynierskiej w  Koszalinie: Kształtując dokumenty zjazdu tex-Elana” w Toruniu:

POM O RZE Ś rodkow e  je s t reg io ­
nom  ro ln ic z y m  h ta k im  pozostanie. 
P odstaw ow ą jego  fu n k c ją  je s t do­
s ta rczan ie  k ra jo w i m leka , ehleba, 
m ięsa. N ies te ty , n iew łaśc iw a  do­
tychczasow a p o lity k a  ro lna  i  w y ­
ją tk o w o  złe w a ru n k i a tm osfe rycz­
ne spow odow a ły  spadek p ro d u k c ji

Wypowiedź przewodniczącego Komisji

Na sali obrad.
niestety nie nauczyliśmy się w mnż^wościa zlikwidowania ry- dukcji części zamiennych, nie mó- Foto: CAF
n o ło ł  TO vlrnr7V5t v « ; a r  h n P i r t w  L ^  w ią c  e trudnośc iach  w  dz iedz in ie  g ru p  i ś rodow isk  społecznych w  że k luczem  do pom yślnego prze- . .m uŁ U lv „ U NUV, cgu ,  w j ^ y m u  » « « u .u  zaictuuow p racy. - . ....... v : ----------57 - . -pełm wykorzystywać D0&actw, bolowstwa dalekomorskiego, zaopatrzen ia  m a te ria lo w ó -su ro w co - im ię  sp ra w ie d liw o śc i społecznej, zw yciężenia k ryzysu  gospodarczego urlopow ego. K on ieczne je s t pow o- Propozyc je , p o s tu la ty  i  w n io s k i t P° ł,¥  Pro b le m ?w e zjazdu. W  ob ra -
iaki daie szeroki dostęp do rno- Tyrn bardziej, że rybołówstwo w ego. w yp ra co w yw a n ie  now ego m ode lu  je s t rozw iązan ie  p ro b le m u  węgla, łan ie  przez w ładze ce n tra ln e  z u - są bardzo różnorodne. W iększość z w szys tk ich  16 zespołów  u -

. . .  . . . m o rs k ie  d o s ta rc z a  do sklepów w spó łżyc ia  społecznego, opartego  o Jego w yd o b yc ie  i oszczędna n im  dz ia łem  za in te resow anych reso rtów  n ic h  odnosi się do p ro je k tó w  do -  £ ^ - ” !,czy„  bVd<ł c z ło n ko w ie  naszejrza. Aby Zilustrować skalę pro- r 1 ,Kie u,Ubl , K o le jn y m  p rob lem em  w ym a g a ją - is tn ie n ie  rożnych  s ił społecznych, gospodarka. Część tego  drogocennfe- -  w ła śc ic ie li o b ie k tó w , k o m is ji aby ku m e n tó w  z jazdow ych . A le  są też kom is j i  P rz y g o to w u je m y  przec ież ,
h lp m ń w  ro v 5t f lr r - 7v  n n w i^ d z ip ć  1 Przetworow S ta n O W ią c y c ii Cym rozw iązan ia  jes t gospodarka w  ty m  ca łego obszaru d z ia ła ln o - go surowca oprócz in n y c h  D rzv- w spó ln ie  . z w ładzam i te re n o w ym i p ro p o zyc je  p rz y ję c ia  przez zjazd  s ta tu te m  PZPR , os ta teczny ru tc *  » m i ?  Af*TE o a rtv in e  w o i,
Diemow wystarczy p o w ie d z ie ć ,  n k  15 r»roc. m a s v  miesnei na pa liw o w a . W iększość k ra jo w e g o  ta - ści K ośc io ła  i  zw iązków  zawodo- czyn i  źróde ł roz rzu tnośc i gub i na rozpa trzy ła  ca ło ksz ta łt le czn ic tw a  do d a tko w ych  d o kum en tów , np. o- kształt do ku m e n tó w  z jazdow ych . o nów lada ia  sie za li-

b o ru  je s t wyposażona w  s i ln ik i w ych . N ie  m ożem y w ię ce j dopuśc ić  szlakach k o le jo w y c h  tra n sp o rt, sana to ry jnego  na te re n ie  w o jew ódz statecznego z a ła tw ie n ia  n ie k tó ry c h  JW szystkie w p ły w a ją c e  do nas w m os  o lsztynsK iego p •£_ „  =

P O D Z IE L A JĄ C  ocenę sytuacja  
p rzedstaw ioną w  re fe ra c ie  to w . K a ­
l i ,  n ie  m ożem y je d n a k  n ie  zw ró ­
c ić  uw ag i na to , iż  n ie  zosta ły  w  
n ie j , w y ra ź n ie  zarysow ane k-ie run- 

ó k i  w y jś c ia  z k ry z y s u .

Uchwał i Rezolucji prof. Hieronima Kubiaka g łęb ioną  jm a llzą  ^k ryzysów  m us im y
w yp ra co w a ć  ta k ie  m e to d y  fu n k e jo -

W PRZERWIE Środowych O- n o w ią  w n io s iil dotyczące op ra co -  uńwanaa partii,-k tó re  zapew nią  de-
ne spow odow a ły  spadek p rodukc ja  vv » ł u u u w y u u  o w a n iA h is to r i i  nolskieaa m c h ii.  vo -  mokrację w e w n ą trz p a rty jn ą , za bez-
ro ś lin n e j i  zw ie rzęce j. R o ln ic tw o  brad przewodniczący . Komisji óo t ó S r ? »  pieczą przed o d e rw an iem  się in -
koszahnsk ie  m us i stanąć na nog i Uchwał i Rezolucji, prof. H IE- c j i  szczegółow ych, w y n ik a ją c y c h  e s ta n c ji od mas p a r ty jn y c h  oraz za- 
i  S1<i ro zw ija ć . Pewne przesłanka r ONIM KU BIAK z Uniwersv- d o ku cz liw o śc l życ ia  codziennego  — pobiegną p rzyw łaszczan iu  przez a- 
pop ra w y  is tn ie ją c e j s y tu a c ji s iw a - , , , ,, , z un 3 W Ł I s y  np . kw e s tie  do tyczące  s tanu  tra n -  p a ra t p a r ty jn y  u p ra w n ie ń  ans ta n -
rza ją  znane decyz je  rządow e dot tetu JagielłoDskiego W rozmo- eportu  l  k o m u n ik a c ji w  Polsce  c j i .  W iąże się z tym okreś len ie  u - 
m. in . cen skupu. Po IX Z jeźdz ić  wie z dziennikarzem 'PAP scha Bardzo  w ie le  je s t w n io skó w  na te - p ra w n ie ń  1 ko m p e te n c ji K o m ite tu  
rząd m u s i je d n a k  pode jm ow ać na raktervzował Drace te°'0 orca- m a t o c h ro n y  środow iska . L iczn ie  C en tra lnego  w  s tosunku do I  se-
stęone decyz je  i  rea lizow ać je p id c ę  te a o  o rg a  fo rm u ło w a n e , o  ró ż n y m  szczeblu  k re ta  rza K C , B iu ra  P o litycznego  o -

W w y ż y w ie n iu  narodu ważną ro- nu Zjazdu. uogó ln ien ia , są oceny do tyczące su- raz o rg a n ó w  w y b ie ra ln y c h  niższych
lę  odgryw a też gospodarka rybna . — DO naszej k o m is ji w p ły w a ją  tu a c j i  w  n a r t l i.  szczeblu : ,
N ie s te ty , ro zw ó j ryb o łó w s tw a  m ó r- liczne  w n io sk i. Są ic h  se tk i. De le -  „  Is to tn y m  n ie d o s ta tk ie m  przedsta -
skiego jes t wciąż tra k to w a n y  m a r- gaci z poszczególnych w o je w ó d z tw  !?el sz$ , w ionego  delegatom  p ro je k tu  s ta tu tu
g.nesowo bez rzeczyw istego W spar- p rz y w ie ź li p rog ram ow e p ropozyc je  K tó ry m i ju z  a y s p o n u je m y  j est om m ięoie w  n im  d e k la ra c ji i-
cia ekonom icznego i  p raw nego. opracow ane ' w  w o je w ó d zk ich  ze- u IIL  « u  5 « deow ej. A  je s t ona kon ieczna  po

Przez c a ły  ro k  w o je w ó d z tw o  ko - spoiach de lega tów . M am y też w szy- „  k 0 ™ ™ tn e  o -  to> k a żdy cz łonek p a r t i i  m ia ł
Szalińskie gości k u ra c ju s z y  i w cza- ■ st k ie  u c h w a ły  w o je w ó d zk ich  ko n - S e S T m ^ u S i ^ ^ ^ p h n r a f e M a i h  ob o w ią ze k  sam ookreślen ia  się w  
sow iczow . N a tu ra ln e  p iękno  środo- fe re n c ji sp raw ozdaw czo-w yborczych  ,, 7 q w  uo tycnczasow ycn  p ro je ic tacn  do zasad p rz y ję ty c h
w iska , bogactw o źróde ł so lanko - PZPR. s p o ro  je s t ró w n ie ż  w n io skó w  u°Kum entOW . przez p a rtię  ja k o  podstawę dz ia -
w y c h  i  b o ro w in y , to  w ie lk a  szansa bezpośrednio z zak ła d o w ych  o rga - . .  _______ . ła n ia .
zapew nien ia  ludz iom  p ra cy  z ca łe j n iz a c ji p a r ty jn y c h . Zg łaszają je  de- e#?f®S2a kom is3a  „ skonsum u je  tnszy
P o lsk i godz iw ych  w a ru n k ó w  lecze- legaci w y b ra n i bezpośrednio na  w y p ra c u ją  t  zapiszą u>
nia uzdrow iskow ego i w yp o czyn ku  szczeblu zak ładów  p racy. ^0 £ °K :o łac fi ze sw ych  ^ s ie d z e ń  ze- )  r H  .  .  r H n n O R O W S K I  

........... ”  - ■ - ,w o -  P rooozucie n o s tu la tu  i  w n io s k i SpołV p rob lem ow e z jazdu. W ob ra -  M I C H A Ł  C H O D O R O W S K I _
................. ........  .................  j  u - są bardzo różnorodne. W iększość z w szys tk ich  16 zespołów  u -  d y r e k t o r  PGR S ze s tllO  W WOJ.

dzia łem  za in te resow anych reso rtów  n ic h  odnosi się do p ro je k tó w  do -  n  bqd% J :z ł° n k o w ^ ? ? ~ ? J i3 o ls z ty ń s k im :................ n iu . k o m is ji. P rz y g o to w u je m y  przecież, o is z ij h s k u u .

ok. 15 proc. masy mięsnej r .. ......
że jeden tylko armator PZM rvnku Nie do orzyięcia jest boru jest wyposażona w silniki wych.

- o ,  , ~  ‘ u  benzynowe. Na tym  t le  n ie zm ie rn ie  do tego, a u j  p a m a  w  »o
w n ie s ie  w  b r .  d o  S k a rb u  P a n -  w ię c  d y s k u s ja  ja k  s ię  r j b  z p ¡ in y nr zadaniem  s ta je  się w d rożę - ogonie zdarzeń, zam iast je
s tw a  w p ły w y  w  w y s o k o ś c i 1 n a s z y c h  s to łó w  p o z b y ć . n ie  p rog ram u d ie se liza c ji. o k tó ry m  przedzać i  stać na ich  czele.

mld 300 min zł dew. Dzieje to 
się w czasie kryzysu wpływa­
jącego na znaczny spadek tra­
dycyjnie przewożonych ładun­
ków zarówno w eksporcie jak i 
imporcie. W yniki byłyby lepsze, 
gdyby nie biurokratyczne ba­
riery  ciążące od lat nie tylko 
na pracy armatora trampowego, 
ale i na całej gospodarce.

benzynowe. Na tym  t le  n ie zm ie rn ie  do tego, aby p a r t ia  w lo k ła  się w  Jedną z p rzyczyn  tego s tanu  ie«t tw a . dokona ła  jego  in te g ra c ji,  z a - ' pro b le m ó w  z n a jn o w s z e j^  h is to r ii k l . * p o s tu la ty  w p row adzane są do  « ią  YJ L n ^h łiilu y rzn  peo oha-
• " * -  w y - z ły  stan te ch n iczn y  tab o ru , wago- decydow ała o w y k o rz y s ta n iu  bazy P o lsk i, w  ty m  w yda rzeń  g ru d n io - re je s tru , k tó r y  s tanow ić  będzie za- Porozum ień  i  soc ja lis tycznego  cna

nów  to w a ro w ych .

W yrwać się z kręgu niemocy
Mieczysław Rakowski — wicepremier, członek KC PZPR

ućć.,uuw,ud u w.vxuiiy»uiiiiu uućj ł-uisrui. w  ty m  w y a a rz e n  g ru a n io -  Z ? —• r;— " 7  *.1, „utoni nannwv
w e rs o w e j „a  po trzeby leczn ic tw a  w ych  w  m o  ,. O rtrę b n , s ™ pę s,a - Z i c ^ c m Z t l y t u a c j a .  Ś o  tru d n e j s y tu a c ji żyw nośc iow e j

żeby k tó ry ś  z w n io skó w  został po -  d o p ro w a d z iły  nasz k r a j zan iedbania 
m in ię ty . Je ś li ja ka ś  k o n k re tn a  spra-~ ro ln ic tw a . S tab ilną  p ro d u k c ję  uzy- 
w a  — z b ra k u  dosta tecznych  in fo r -  sk iw a ć  będzie ty lk o  ro ln ic tw o  w y -  
m a c ji — będzie w ym aga ła  d oda t- posażone w  nowoczesne ś ro d k i p ro - 

*  ko w y c h  a n a liz  i  p rac  — za jm ą  się d u k c ji,  zdo lne p rze c iw s ta w ić  się 
n ią  po zjeździe  odpow iedn ie  o rg a -  t ru d n y m  w a ru n k o m  p rzy ro d n iczym . 
na w y b ra n y c h  c e n tra ln y c h  w ła d z  Ranga ro ln ic tw a  je s t u  nas nadal 
p a r t i i.  n iska . Je ś li nam  się m a rzy , ażeby

w yżyw ie n ie  na ro d u  w y d a tn ie  po­
p ra w ić . w szyscy m u s im y  pracow ać 
nad podniesien iem  godności ro ln ik a  
do na jw yższe j ra n g i. •*

PRZYCZYNY tej niezdolności sq Wśród głębszych przyczyn nie- Wyjaśniając sobie do końca łeczeństw a w kierunku anarchizo-
jedno i to samo pytanie: dlaczego ¿p”aw/"bytyb*/‘ d alejSZ przed  nami! różne: si*y konserwatywne w par- mocy, wymienić należy i tę, że w sprawę odpowiedzialności, powin- na nawzaiem
linia VI Plenum, dla poparcia któ- w sk a li o w ie le  bardziej groźnej, tii, nieliczne, ale zbyt długo zaj- okresie gierkowskim nie było w niśmy patrzeć w przyszłość. Po- • py-

Sytuacja na światowym ryn- rej zebraliśmy się na tym Nad- porozumienia była więc i je s t mujące nieraz strategiczne pozy- partii atmosfery i kadry, która po- nawiam więc propozycję powoła- w  POLITYCE państwowej po-
ku frachtowym stwarza w iel- zwyczajnym Zjeździe, nie przynio- wl£°Jysensownej “ ueTnatywyr°Z Cif '  funk?j? w Parłii \ °Paracie zwalałoby no przygotowanie kon- nia tym razem tu na zjeździe spo winniśmy dać pełną samodziel­
n e  możliwości dobrego zarób- sła dotychczas rozwiązania kry- wśród przyczyn, które sprawiły władzy, jałowo sprzeciwiały się cepcji reform. śród delegatów — komisji, która ność r2qdowi. Niech odp0Wiada,
Kie możliwości aooiego m i  ou 2ysu? Tq główne pytanie, na n&sz& polityka we spowodowa- wszelkim zmianom, działając opracowałaby obiektywną ocenę a)e niecĵ  d2iata_
ku. Nie zmarnujemy te j szansy ktdre 2jazd powinien udzielić od- êrws™ehnmiejscefaZwysunąćyS trzeba hamui<?co. Ich oddziaływanie spra- Musimy wyrwać się z kręgu nie- całej drogi Polski Ludowej, zarów-
jeżeli, realizując cenne inicjp- powiedz!. ogólne n ie p rzyg o to w a n ie  p a r t i i  do wiało, że wszelkie porozumienia mocy. Widzę cele główne i no  wszystkich kryzysów, jak i do- Polsko reforma jest dla forma-
tywy, uda się przełamać wspom w  . u , « ‘. S Ś  “ zLkbcżyiy1“ ^ , “ ^ . «  1- 7 !“ i0,yby 0°*™ ?*°* Pierwszoplanowe, o tokże zosody robku. '  cji socjalistycznej pokpym proble-
ziiane biurokratyczne bartery . „ . ^ r ^ R ^ S c P o ^ b i e o 0^ '  . r S ‘* S 3 & « 5 M ^  «brew rdznym ogmwom wio- menoruszolne w ten sposćb: -

lat, oby PZPR odwróciła bieg wy- pow stan ia  „S o lid a rn o ś c i” . P a rtia  OZY* 
na szczeblu centralnym. Wiel- darzeń. Ale, co to znaczy w prak- n ie  b y ła  p rzyg o to w a n a  an i ideo io -

FOTO-MIGAWKA z ku- 
laurów IX  Zjazdu. Uczest­
niczący w obradach mar­
szałek Michał Rola-Zymier 
ski, postać niezmiernie "po­
pularna wśród delegatów, 
rozdaje autografy. Kolejka 
duża, każdy chce mieć pa­
miątkę ze spotkania z mar 
szałkiem...

CAF — Kwiatkowski —

W  ro ln ic tw ie  p o ls k im  gospodar­
ka  uspołeczniona odegra ła  o lb rz y ­
m ią  ro lę . M a m y w  k ra ju  doskonale 
zorganizow ane w ysoko  p ro d u k c y jn e  
PGR. W b ija n ie  k lin a  m iędzy  ro ln i­
c tw o  uspołecznione a in d y w id u a ln e  
n ie  *da nam  w ię ce j ehleba. R o ln ic ­
tw o  jest ty lk o  jedno . W’  p o ró w n a ­
n iu  z  in n y m i ga łęz iam i g ospoda rk i 
na ro d o w e j w ym aga  ono s ta b iln e j 
p o l i ty k i.  R o ln icy  chcą p racow ać w  
sp oko ju , dawać coraz w iększą  p ro ­
d u k c ję  potrzebną k ra jo w i.

wszystkie kolelne dzielenia za- n«y*i>ow.t z dotycb. " ler"- Jeżeli bodziemy działać mg-wszystkie Kolejne aztaiania, za czasowej formuły Frontu jedności drze, to Polska, w której chciano 
rowno w sferze gospodarczej, |0 k Narodu, zastąpić Ją nowa — anten by widzieć chorego człowieko mo- 

Drugg przyczyn« lo nieliczne, i polityczne,, należy ustawiać pod tycza. Nadać nowa treśt sotuszo- *  stać si jed „  irćde, nd.
_ ___________________________ __ _____  ■ • , Kryiy, l i w .  pon iew aż u ™ , p o ro . k rz y k liw e  SI y  p a r t i i n e g u - k ą te m  u m o c n ie n ia  s u w e re n n o ia  S l s S y o S  ’n i  d z ie i so c ja lizm u .
icmQ«n ____ nią stworzonych nie można odwró zumienia to tylko metoda pro w a- jqce jej marksistowsko-leninowski i niezawisłości kraju, w ścisłym Przymierzu sił rozsai
ła n e g o  U rz ę d u  G o s p o d a ik l  M o r -  c j^  a (e  da ls2e  p o g rą ż a n ie  s ię  w  dzenia p o l i ty k i w e w n ę trzn e j. T o  c h a ra k te r, zm ie rza ia e e  d o  d e m o n - s * ------------- '

ką nadzieję wiążą ludzie mo- tyce? Otóż znaczy to tyle, że linii {Jg jJ *  wDydarze£!CZme d° *akie*° 
rza z działalnością nowo powo- porozumienia, jak i faktów przez

skiej.
rozsądku w yw odzą -

sojuszu Z ZSRR i Z pozostałymi cyeh się z różnych środowisk, w _ . . .  . . .  ,
krajami socjalistycznymi. 1ym takie Środowisk katolickich a Szybkie wyjście z kryzysu to

'  ‘ ’  3 ruchu społecznego 1 samorządów nasz internacjonalistyczny obo-
jakie powstała. Nikt jednak nie no. wiązek. To nasza powinność wo-

* charakter, zmierzające do demon-. . - T -. ., ogromnie ważny, ale zaledwie spo .. .  _...kryzysie musimy odwrócić. sób. Ważna zaś jest także treść teł łożu partii.
Największą groźbę dostrzegam polityki, posierpniowa polityka ma Po trzecie radykałowie w „So- ____ _____ _______ ___

Ogólnoświatowy trend roz- w tym ¿e kryzys stanie się per- poważne wady i faktycznie jedna lidarności" i skupiające się pod Musimy wyłonić na tym zjeździe winien* żywić^ziudzeń! że w odno- . . . . . . .
woju flo ty handlowej wiąże się manentny, a społeczeństwo i wła- ^Inie1 norozinnienfa melr ief szyldem ugrupowania opozy- kierownictwo odważne w myślę- wionvm Froncie Jedności Narodu bec przyjaznych nom ludzi ra
ze wzrostem popytu na usługi dz0 przyyzwyc2ajq się do niego. ” {Su- w S i V S 4 ^ “ »  aa n- cyjne, tworzące konfrontacje i  ą«n niu i w działaniu, wiarygodne wo- i “ “ ” ?,, n5 „ 2 ,  !"ch' przywódców tego. wielkiego
remontowe. Ale i  tu potencjał Zagrożenie kraju i bytu narodo- porozumienia, ale nie wszyscy zagrożenia ustroju. bec społeczeństwa i sojuszników, tat, ale szczere partnerstwo,
naszych stoczni remontowych wego może więc mieć inny, nie rt^Jẑ „*f^ra^ 6Ya,a'wz^ k f VL wsze’ Wreszcie przyczyną czwartą to zdolne do odbudowy zaufania.
n ie  z a b e z o ie c z a  n a w e t, n n t.rz e h  ----- a /?" p o p ie ra ją  ją  w  p raK iyce . cnrn  : n ;. ,r^  d „_  D la p ra w id ło w e g o  fu n kc io n o w a -

Powinniśmy być konsekwentnie " ;aod”  lagwarantowani^^aw .Stanowczo musimy się przeciw­
nie zabezpiecza nawet potrzeb koniecznie wybuchowy charakter. dip«ePpotrafmśnfy 'szj?bkot5poczynić sam Kom'iet Centralny i Biuro Po- 
armatorów krajowych, mało te- może pod parasolem ochron- zdecydowanych kroków dla zapo- lityczne, które wielokrotnie nie po-

przew odn ia  to  n ie  d y k -  k ra ju , w o b e c  n a ro d ó w  i p rz y w ó d -
TMarp bflrłnartfwft , - ' . . .  .cow krajów socjalistycznych.

g o  —  p a r t y k u la r n e  in te r e s y  ró ż -  n ym  p o li ty k i po ro zu m ie n ia  p rzy - łrafiły w p°r^  za id ć  skutecznego partią otwartą na w szys tk ie  kie- lu d z i p ra cy ! n fe ^ y s ta r c z a ” / '*
n v c h  r e s o r tó w  s n r a w ia in  że w n  w v k m e m v  do teeo. że n ie  m a nod- w  ° łesu  zm ien iać m oae iu  gospoaar • _ _ t _____n y c h  r e s o r tó w  s p r a w ia ją ,  ze  w o  w y k m e m y  do tego, ze m e m a pod- w  b iegu  zm ien iać m ode lu  gospodar . SD5 jn e a o  stanowiska
b e c  n r 7 v im n w n n in  d o  r e m o n tu  s ta w o w ych  p ro d u k tó w , że praca  ?z?KO* tw orzącego po d s ta w y w y j-  ' u p o jn e g o  sianowiSKO.\+eaC*i “ °  remontu îe ie s t na jw aźnj e iSza> źe „  b y t scia z upadku. Do tej p o ry  nie do -  Wszystkie te czynmł
S ta tk ó w  O bce j b a n d e r y  p o ls c y  jPolaków  m a r tw ić  się p o w in n y  in n e  t r a f i l iś m y  z a in ic jo w a ć  śm ia łych  ¿e wszelkie siły partii skierowa- Przeciwnikom socjalizmu może- Uzi p racy

i\T s? S a yzZ?S?uT?a ZacdhodkZ° ; " * *  ?? W * .™  roztedawcnle kanllik- my oferować lylkc. walk«. Przede
^  z ł  Z a c h o d z ie  T w ie rd  ż U n ia  p o rozum ien ia  dan ia  społeczne. le g ity m u ją c y c h  tó w  dnia, politykę zastępowała wszystkim przez odbieranie im im- W o  f l m y  a le  ood w a rn o ’ '

p ła c ą c  żywą gotówką. Nasze jest niezbędna, pon iew aż je j  a lte r  p rzyw ó d z tw o  p a r t i i.  taktyko. . cjatywy. ie  żadna™  iiic h  n ie  zaprow adzi

stawiać, demaskować i zwalczać 
wszystkich tych, którzy świadomie,

masowego u dz ia łu  lu -  K ~ -  “ i i
we w snń łrzadzen iu  > ZU postępu i Socjalizmu Siłą głów 

dedBiainości za ^rai Po nq i sprawczą w tym obozie mu­
si pozostać Po!ska Zjednoczono
Partia Robotnicza.

Nasz komentarz

Własny program, 
własne siły

WYSTĘPUJĄCY w drugim dniu IX  Nadzwyczajne­
go Zjazdu PZPR delegaci wyrażali zgodnie oczekiwa­
nie, iż w toku obrad suma ich wiedzy o stanie po­
szczególnych przedsiębiorstw, dziedzin gospodarki, re­
gionów i  województw znajdzie odzwierciedlenie w 
programie w s p ó l n y m ,  który przez swą rzeczo­
wość i realność będzie programem n a r o d o w y m .  
Po prostu nie ma alternatywy. Stąd na zjeździe w 
dyskusji plenarnej tak wyraźna jest j e d n o ś ć :  w 
sprawie socjalistycznej demokracji, w  sprawie reform 
ekonomicznych, w sprawie odnowy — partii wiernej 
leninowskim zasadom, władzy — służącej społeczeń­
stwu, w sprawie odnowy nas samych, którzy myśleć 
i  działać musimy inaczej niż rok temu.

Taka też myśl przebijała w wystąpieniu Mariana 
Kueka, brygadzisty z lubelskiej Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych kiedy mówił:

„Przewodnia rola partii stać się musi je j historycz­
ną powinnością a nie tylko przywilejem zapisanym w 
konstytucji, powinna być ona oparta nie na przymu­
sie, ale na autorytecie osiąganym przez sformułowa­
nie idei i  programu zgodnych z dążeniami społeczeń­
stwa, przez ich skuteczne realizowanie...”

Bo idzie bowiem o idee i  program, o sformułowanie 
wielkiego programu o b o w i ą z k ó w  partii jako 
siły przywódczej całego społeczeństwa. Idzie zatem o 
autorytet partii oparty na powszechnej akceptacji je j 
koncepcji wyjścia z kryzysu społeczno-ekonomicznego,
0 ogólne, czynem dokumentówane poparcie odnowy.

Jest coś znamiennego w tym, iż we wszystkich
wręcz wystąpieniach mówcy odróżniając bardzo wy­
raźnie sferę bezpośrednich działań partii i sferę bez­
pośrednich działań państwa jednoznacznie i  zgodnie 
eksponują ideową i  polityczną odpowiedzialność- par­
t i i  za działanie całego państwowego systemu najsze­
rzej pojętej administracji i  zarządzania. M ówił o tym 
interesująco Zbigniew Ciechań, sekretarz K Z  z toruń­
skiej „Elany”  stawiając tezę, iż „stosunek Polaków d# 
państwa wymaga, by rządy były praworządne i de­
mokratyczne”, partia zaś skupiła szczególną uwagę na 
przestrzeganiu leninowskich norm życia wewnątrz­
partyjnego, rozwijaniu form demokracji socjalistycz­
nej, zdecydowanej walce z biurokratycznymi wypa­
czeniami. Mówca postulował także, by w  polityce par­
t i i  znacznie szerzej niż dotychczas uwzględniono h i­
storyczne, socjalistyczne i kulturowe determinanty do 
których rzesze Polaków są przywiązane, które stano­
wią o specyfice narodowej. I sekretarz KW PZPR w 
Opolu, Eugeniusz Mróz zastanawiając się nad rządo­
wym programem przezwyciężenia kryzysu postawił 
wprost pytanie, czy w pełni odpowiada on 'óćzekiwa- 
niom społeczeństwa dodając, iż „jedność można budo­
wać tylko wokół konkretnego programu wypracowa­
nego przy współudziale ogółu członków partii, bo ty l­
ko taki program może być uznany przez wszystkich 
członków jako ich własny” .

W krótkim  komentarzu do kilkunastu wystąpień nie 
sposób choćby hasłowo przedstawić wszystkie myśli
1 postulaty. Na pewno należy wskazać na pewne 
wspólne dla różnych głosów tendencje, na zbieżności 
co do metody naprawy ludowej Rzeczypospolitej, na 
tożsame oceny popełnionych błędów i  aktualnie for­
mułowanych planów. Znamienne jest jedno: Polacy 
mogą i powinni rozwiązać ten kryzys własnymi siła­
mi. Tylko bowiem nasze .własne działania wsparte — 
co podkreślano — współpracą z państwami socjali­
stycznymi, przede wszystkim zaś ze Związkiem Ra­
dzieckim a nie liczenie na cud, stanowią rzeczywistą 
możliwość odbudowy gospodarki. Delegaci wyrażali 
wielką wiarę w  istniejący potencjał gospodarczy, w 
gotowość realizacji przez społeczeństwo wypracowa­
nego wspólnie programu.

Jerzy A. «ALECKI

Do delegatów

Listy, telegramy...
© o  P R E Z Y D IU M  IX  Z jazdu  PZPR  i  do w o je w ó d zk ich  de lega­

c j i  n a p ły w a ją  lis ty  i  te le g ra m y  z całego k ra ju  z serdecznym i 
p o zd ro w ie n ia m i i  życzen iam i ow ocnych  obrad . Przed«* wszyst­
k im  zaś z życzen iam i: o p racow an ia  tak iego  p rog ra m u . k tó rv  
b y łb y  zgodny z odczuc iam i ca łe j p a r t i i i  społeczeństwa. Lu d z ie  
p ra cy  w y ra ża ją  jednocześnie nadz ie je , że de legaci w y b ra n i w  
sposób d e m o kra tyczn y  Drzez m acie rzyste  o rgan izac je  o a r tv in e  
i  w o je w ó d zk ie  k o n fe re n c je , w y ło n ią  ta k ie  w ładze, k tó re  w  spo­
sób n rv n c v » ia ln y  konso lidow ać beda p a rtie , ksz ta łtow ać  ie j 
m a rks is to w sko -le n in o w sk ie  ob licze  i  ko n se kw e n tn ie  rea lizow ać 
lin ie  odnow y w  n a r t i i i ż vc iu  soołeeznvm .

A u to rz y  lis tó w  i  te le g ra m ó w  dom agają się, ab y  uchw a ła  
z jazdu zaw iera ła  n ie  tv lk o  p rogram  d z ia łan ia  d la  o a r t i i.  ale 1 dla 
•całego społeczeństwa. W w ie lu  lis ta ch  zaw arta  iest e łeboka 
tro ska  o to  abv ob ra d y  z iazdu  to c z y ły  sie w  oowadze * no- 
czuc iu  odnow iedz ia lnośc i za losv k ra ju .  M . in .. E gzekutyw a POP 
p rz y  p o m  w  S trz e lin ie  w  w o i w ro c ła w sk im  nisze: ..T ow -rzysze  
d v i“ gaei. p ros im y was, pam ię ta jc ie , że jesteście  u czes tn ikam i 
h is to rycznego  ziazdu. de legow anym i przez 3 -m ilio n o w ą  PZPR . 
U ch w a lc ie  p rog ram  i  w y b ie rzc ie  w ładze p a r t i i  na m ia rę  h is to r ii 
d l*  P o lsk i i  dla p a r t i i ”  . ,  .

telegrami«* mie*sMe.f o rg a n iza c ji p a r ty jn e j w  L u b o n iu , 
w o i. noznaóskjo  cz łonkow ie  p lenum  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  — 
p o w o łu ją c  sie na re w o l” cy łn e  tra d y c je  k lasv  ro b o tn ic z e j w  
w a lce  o narodow i* i  społeczne w yzw o le n i»  — s tw ie rd za **, że 
w  5z -h  7i - 7(1m w szyscy Vnm «nłśe j T,>*bonia sa m yś lam i razem

sp oko ju , rozsądku i  pow ag i” .
*—=tawa za p e w n ili o b radom  atm osferę
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Grzegorz Cieśla z „Gryfa1*

0 0,01 sek. od brązowego medalu
WŚRÓD widzów obserwujących zmagania o klubowe mistrzo­

stwo Polski w kolarstwie torowym był miody zawodnik LKS 
G ryf Ziemia Szczecińska Grzegorz Cieśla. Przyjechał on na 
szczecińskie zawody prosto z mistrzostw świata juniorów w 
Lipsku, gdzie spisał się znakomicie. G. Cieśla zajął czwarte 
miejsce w wyścigu na 4 km. Startował także w wyścigu druży­
nowym, w którym Polska uplasowała się na czwartej pozycji.

JEST to  chyba na jgorsza  ao 
zyc.ja w  im prezach  o ch a rak te rze  
m is trzo w sk im  — w y ja ś n ia  tre n e r 
W a ldem ar M osbauer. — B yć  czw ar 
ty m  oznacza przecież stąnać tuż  
obok p o d iu m . G rzesiek w  L ip sku  
m ia ł o lb rz y m ią  szanse zdobyć bra 
¿owy m eda l P rzegra ł przecież zp 
sw vm  ryw a le m  ty lk o  o 0.01 sek.! To 
nap raw dę  w ie lk i pech! M y jednak 
z jego w y n ik u  i  z iego postaw y w 
L ip s k u  jesteśm y bardzo zadow ole­
n i. G rzegorz jest przecież czw a r­
tym  ju n io re m  św ia ta  w  s w o ie j kon  
k a re n c ji.  To sukces.

GRZEGORZ C IE Ś LA , m ło d y  rosły 
ch łopak  (162 cm  w zrostu ), oczyw iś­
cie jes t także  zadow olony ze 
sw o ich  w y n ik ó w . K o la rs tw o  u p ra ­
w ia  d o p ie ro  c z te ry  la ta . Zaezał w  

o dz ianym  G o len iow ie .
— M ó j w u je k  jest k ib lc ć m  k o la r ­

s tw a  t  n a m ó w ił m n ie  do t re n in ­
gów  w g ru p ie  o. Jacka Pożaclika. 
W 187* r. sp róbow a łem  s ił w  w y -

g u  „G ło s u  Szczecińskiego” ... To 
b y ł p ie rw szy  s ta rt.

C ZY udany? — P ytam  G rze ­
gorza.

- -  R A C ZEJ nie . Z a ją łe m  M m ie j­
sce...

— IN N Y  z pew nością zrezygno­
w a łb y  z k a r ie r y  w  k o la rs tw ie  — 
w y ja ś n ia  t re n e r  W. M osbauer. — 
A le  G rzegorz to  tw a rd y  ch ło p a k . Po 
ty m  n iepow odzen iu  zaczął jeszcze 
in te n s y w n ie j tre n o w a ć . P oniew aż 
m a d u ży  ta le n t do  k o la rs tw a , szyb 
ko  osłągnąt w y n ik i.  O  jego am b i­
c j i  może św iadczyć  zdarzenie, k tó ­
re  m ia ło  m ie jsce  na zawodach 
O gó ln e j S p a rta k ia d y  M łodz ieży. 
G rzegorz p rz e w ró c ił się na s tarcie . 
Są to  fa ta ln e , bo lesne u p a d k i. K o ­
la rze  po ta k ie j w y w ro tc e  na ogół 
re z y g n u ją . z u d z ia łu  w  w yśc igu . 
G rzegorz n a to m ia s t podn iós ł się. 
pom o g liśm y m u  wsiąść na ro w e r 
t po jecha ł. W ty m  w łaśn ie  w y ś c i­
gu zd o b y ł z ło ty  m eda l OSM.

— D LA C ZE G O  ore w y s ta w ił pan 
do  d rn ż y n y  na k lu b o w e  m is trz o ­
s tw a  P o lsk i ta k  u ta len tow anego  za­
w o d n ik a  ja k im  je s t G . Cieśla?

— N IE S T E T Y , n ie  pozw ala na to 
re g u la m in  — m ó w i W, M osbauer. 
— Są to  bow iem  m is trzo s tw a  senio­
ró w  i  P Z K o l. n ie  w yraża  zgody a b y  
w  im prez ie  le j  s ta rto w a li ju n io rz y . 
A., G rzegorz ma 17 la t  i  ie s t jesz­
cze ju n io re m .

— D Z IW N Y  to  regu lam in ...
— M Y  też  ta k  uw ażam y, ale amie 

n ić  go n ie  m ożem y.
G RZEG O RZ C IE Ś LA  rozpoczął 

u p ra w ia n ie  k o la rs tw a  w  go le n io w ­
s k ie j f i l i i  L K S  G ry f  Z iem ia  Szcze­
c ińska . O becnie je s t w  Szczecinie 
w  L K S  G ry f .  Jego tre n e re m  je s t

W a ldem ar M osbauer. k tó r y  u w a ­
ża że G rzegorz, jeśli nadal bedzie 
tre n o w a ł ta k  a m b itn ie  ja k  d o ty c h ­
czas. ju ż  w przysz łym  ro k u  może 
zam ieszać w  seniorach.

Lekkoatletyczny mityng
w Lozannie

W L O Z A N N IE  od b y ł l ie  m iędzy­
n a ro d o w y  m ity n g  le k k o a tle ty c z n y , 
w k tó ry m  w y s tą p il i także  polscy 
tyczka rze . Owa czo łow e m ie jsca 
w  te j k o n k u re n c ji z a ję li F rancuz i. 
Z w y c ię ż y ł T h ie r r y  V ig n e ro n  przed 
J e a n -M ie lic l B c llo te m  -  o b a j po 
*.«•, *  W ładys ław  K o za k ie w icz  za­
ją ł  trze c ie  m ie jsce  2 rezu lta tem  
i.5S. A m e ry k a n in  E a rl B e ll b y ł 
O awarty 5.40, a Taderwz Ś lusarsk i 
p ią ty  — 5.20.

N a jlepsze  re z u lta ty  m ity n g u  t>- 
s iagnę li B ry ty jc z y k  S teve  O ve tt i
Îim e ry k a n in  E d w in  Moses. O v e tt na 
edną m ilę  os iągną ł re z u lta t 3.49,88 

m in ..' a Moses w y g ra ł b ieg  na 480 
m  pp i w  na jlepszym  tegorocznym  
eaasie na św iec ie  47.14.

w  MS ju n io ró w  uczestn iczy! tak  
że zaw odn ik  L K S  Pom orza N ow o­
gard  Grzegorz Z ie liń s k i.  Jest on 
w y c h o w a n k ie m  znanego n iegdyś ko  
tarza R a jm unda  Z ie lińsk iego , k tó ­
r y  je s t jego o jcem  i trene rem . G. 
Z ie liń s k i s ta rto w a ł w w yśc igu  d ru  
żyn o w ym  na szosie. P o lacy za ję li 
5 m iejsce.

T. R

Udane starty
Włodarczyk i Krawczuk 
w Warszawie
W W A R S Z A W IE  na stad ion ie  

A W F  o d b y ł się w  środę  m ity n g  
le k k o a tle ty c z n y  z udz ia łem  zawod­
n ik ó w  i zaw odn iczek k a n d y d u ją ­
c y c h  do a k a d e m ic k ie j reprezenta­
c j i  P o lsk i na zb liża jącą  s ię  U n i­
w e rs jadę  L e tn ią  w Bukareszc ie , Z 
m a ły m i w y ją tk a m i s p o rto w cy  «1 
n ie  należą do cz o łó w k i k ra jo w e j w 
s w ych  spec ja lnośc iach , co w  połą­
czen iu  z kapryśną pogodą n ie  p rzy ­
n ios ło  w ie lu  d o b ry c h  w yn ików '.

O krasa  zaw odów  b y ły  w ys tępy , 
a także  w y n ik ł,  naszych czo łow ych  
le k k o a tle te k : K ra w c z u k  w  skoku  
w zw yż  I  W ło d a rczyk  w  sko ku  w  
da l. K ra w c z u k  w y g r a j  sw o ja  ko n ­
k u re n c ję  przechodząc w  d ru g ie j 
p ró b ie  w ysokość 185 om, na tom iast 
w ysokość 179, 173 i  184 za liczy ła  
w  p ie rw szych  skokach. W łoda rczyk  
w y g ra ła  s k o k  v  d a ł re zu lta tem  
6 m  81 cm , m a ją c  ta kże  tr z y  uda­
ne s k o k i na od leg łości 841. 858 i 
85» cm . W Łodarezyk napotka ła  je d ­
n a k  dość s iln ą  ko n k u re n c ję . D ru ­
ga b y ła  K lim aszew ska 8 «  em , trz e ­
c ia  s iedm iobo is tka  G uaowska 648 

, em, a czw arta  W o jn a r — 63» om. 
N a podkre ś le n ie  z a s łu g u je  fa k t .

szy w  ty m  sezonie,
Na w y ró żn ie n ie  zas ługu je  ró w ­

n ież Guz-owska, k tó ra  s ta rto w a ła  
ta kże  w  b iegu  na 188 m  pp i w y ­
g ry w a ją c  % re zu lta te m  18,W sek.

Boks

•  Majdański i Skrzypczak wystąpią 
w meczach Polska -  USA 
Pięściarze Pogoni wznowili treningi

PIE R W S ZO LIG O W I bokserzy S ta li 
S toczn ia  m a ją  te raz w aka cy jn ą  
p rzerw ę w tre n in g a ch . P rzygoto­
w an ia  rozpoczną 1 s ie rpn ia . W tym  
sam ym  d n iu  w  K a m ie n iu  ko ło - 
R yb n ika  rozpocznie się zgrupow a­
n ie  k a d ry  na rodow e j p ięścia rzy 
przed, m ię d zyp a ń s tw o w ym i spo tka ­
n ia m i-P o ls k a  — USA. Na obóz tęn 
P o lsk i Zw iązek  B okse rsk i pow o ła ł 
m .in . zaw odn ików  S ta li s toczn ia  - 
Ryszarda M a jdańsk iego  i  Adama 
S krzypczaka . P ie rw szy  mecz po­
m iędzy  naszym i kadiowiczam.1 a 
reprezentac ją  USA odbędzie się 20 
s ie rpn ia  w  K a to w ica ch . N atom ias t 
d ru g ie  sp o tka n ie  rozegrane zostanie 
22 s ie rp n ia  w  K ra ko w ie . Ponadto 
PZB  w y ty p o w a ł R. M a jdańsk iego , i 

,A . S krzypczaka  do  u dz ia łu  w  m ię­
dzyn a ro d o w ych  tu rn ie ja c h . P ie rw ­
szy. 2 n ich , im ie n ia  V. p rochasky , 
Odbędzie s ię  32—27 w rześnia w  Cze­
ch os łow ac ji. N a tom iast d ru g i roze­
g rany  zostan ie w  dn iach  2 -7 paź­
d z ie rn ik a  w  B e rlin ie .

P IĘ Ś C IA R ZE  M K S  Pogoń rozpo­
częli dwa tyg o d n ie  te m u  p rzyg o to ­
w an ia  do d rugo ligow ego  sezonu. 
Obecnie bokserzy t re n u ją  w 
Szczecinie. N a tom ias t pod kon iec 
llp ca  w y ja d a  na dw u tyg o d n io w e  
zg ru p o w a n ie  do C horzow a. P rzyp o ­
m in a m y , ź * p ięśc ia rz* m orskiego

k lu b u  za in a u g u ru ją  I i- l ig o w y  sezon 
6 w rześnia w  S anoku z m ie jscow ą 
Stalą.

Z W Y C IĘ S TW O  W. F 1 B A K A

W O JC IEC H  F ib a k  aw ansow ał do 
I I I  ru n d y  tu rn ie ju  tenisow ego w 
K itz b u e h e l. W  środę ookona l ->n 
rep rezentan ta  A u s t ra l i i  Davtda C a r­
te ra  6:4, 6:4. P o la k  rozs taw iony  
je s t z num erem  3.

W sobotę i niedzielę

Torowcy walczyć będą 
o tytuły mistrzów'okręgu

M KS O gn iw o  je s t  gospodarzem 
m is trzo s tw  o k rę g u  w  ko la rs tw ie  
to ro w y m , k tó re  odbędą się w  n a j­
bliższą sobotę i  n iedz ie lę  w  Szcze­
c in ie . Wezmą w  n ic h  u d z ia ł za­
w o d n ic y  w szys tk ich  k lu b ó w  nasze­
go W ojew ództw a u p ra w ia ją c y  ko­
la rs tw o  to row e . W p ro g ra m ie  im ­
prezy k o n k u re n c je  o lim p ijs k ie  oraz 
zaw ody dystansow e — IW  okrążeń 
to ru  z 28 lo tn y m i f in isza m i, Po­
czątek im p re zy  w  sobotę i  medal e- 
lę  o gołte. H.

W D N IA C H  36-39 Upea w  Łodzi 
odbędą s ię  ko la rs k ie  to ro w e  m i­
s trzos tw a  Po lsk i. Do im p re zy  te j 
s ta ra n n ie  p rzyg o to w u ją  się zawod­
n ic y  a naszego w o jew ództw a, 
g łów n ie  z G ry fa  i  O gniw a, k tó rz y  
mogą w  n ic h  odegrać czo łow e role.

(r)

Sukcesy polskich 
zapaśników w Turcji

W S A N S U N  zakończy ł się tu r ­
n ie j zapaśniczy w s ty lu  w o ln ym . 
Bardzo dobrze sp isa li s ię  P o lacy 
za jm u ją c  dw a ^p ie rw sze  m ie jsca, 
je d n o  d ru g ie , t r z y  . trzec ie , je d n o  
czw a rte  i .je d n o  szóste m ie jsce. Na_ 
p ie rw szych  m ie jscach  up lasow a li 
s ię : M a ria n  Skubaez (S lav ia  Ruda 
S laska) — w  wadze 62 kg  o raz  A - 
dam  S a n d u rsk i (S ta l Rzeszów) w  
wadze pow yże j 100 kg. Na d ru g im  
m ie jscu  up lasow a ł się K rz y s ź to f 
K w ia tk o w s k i (waga pow yże j 10« 
kg) p rze g ryw a jąc  po je d yn e k  f in a ­
ło w y  z Adam em  S andursk ira  (S ta l 
Rzeszów), trzec ie  m ie jsce  za ję li: 
W ładys ław  O le jn ik  (L o tn ik  W roc­
la w ) — 48 kg . W ładys ław  Oziura 
(S lavia  Ruda Slaska) — *2 kg  o rax 
MaTek Ząbczyk (S ta l Rzeszów). B ft- 

-ski za jęcia  w ysok iego  m ie jsca  b y ł 
K ry s tia n  R a jm an (S lav ia  Ruda Ś lą ­
ska).

POKRÓTCE

M IS TR ZE M  ZSRR w  In d y w id u a l­
n ym  w yśc igu  k o la rs k im  na 4 k m  
na dochodzenie aosta! z ło ty  m eda­
lis ta  o lim p ijs k i z M o s k w y  21-le ta l 
to re w ie c  A leksander K ra sn o w . W 
f in a ło w y m  w yśc igu  pokona ł on 
W ła d im ira  O sokina. Brąao.wy m edal 
adobył D a jn is  L jep irtsz .

P R Z E B Y W A JĄ C Y  na zg rupow an ia  
w K a m ie n iu 'p ii ira rz e  Z ag łęb ia  Sos­
now iec z m ie rz y li się w  k o n tro ln y m  
meczu z I i- l ig o w y m  G ó rn ik ie m  K n u  
rów . Z w y e łę ż y li I-U gow cy  1:0 (8:0).

BORG W Y G R A Ł

W S T U T T G A R C IE  trw a  tu rn ie j 
ten isow y. W  środę ro zg ryw ano  m e­
cze I I  ru n d y . F a w o ry t B jo e rn  B o rg  
pokona ł n a m ira  K e re tic a  6:3. 6:2. 
P e te r M cN am ara z w yc ię ży ł J i r l  
P ru ch lę  6:8, 6:4, Tom as S m id  w y ­
g ra ł z M axem  W unsch ig iem  6:2, 
4:6, 6:1.

TEATRY
N IE C Z Y N N E .

CYRK W IE L K I — p l. R odła g. 1*.

KINA
ŁO ŁO SSEU M  (te l. 458-18) „M is trz  
k ie ro w n ic y  uc ieka ”  g. 16. 18.15.
20.30, U S A . 1. 15; KOSM OS (te ł. 880-
•4) „Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ”  g. 
11.15. 13.30, 1«, 1«. 20 Cr. (czw a rte k  i 
p ią te k ) ; D E L F IN  (te l. 468-78) „M a n ­
h a tta n ”  g. 9, U . 13,15. 16.45, 18, 20.15, 
U S A , 1. 1« (czw a rte k  i  p ią te k );
B A Ł T Y K  (tel.733-35) .B itw a  o K ozi 
D w ó r”  g. 15.30, p o i.; „ D ia b l i  m n ie  
b io rą ”  g. 17.30. 19.30, f r „  1. 15 (czw ar, 
le k  i  p ią te k ); P O LO N IA  (te ł. 22-18- 
34) „ o  jeden  m ost za d a le ko ”  g. 
14, 17, ang., 1. 12: „ J a k  z ia rn k o  gor 
czycy ”  b u łg ., i. 15 (czw a rte k  1 p ią ­
te k ); P IO N IE R  (te ł. 475-02) „ A u to ­
s topem  do  m ia s la ”  g. 10. 17. po i.; 
„S trz a ły  R o b in  Hooda”  g. U . 13. 15, 
radź ., 1. 12; „M o ty le m  jestem , c z y li 
rom ans 4Q-latka”  g. 18. 20. po i.; 
„P roces  posz lakow y”  g. 22, jap ., 1, 
18 (czw a rte k  1 p ią te k ): DURBY — 
„O rk ie s tra  K lu b u  S am otnych  Serc 
sierż. Peppera”  g. 21.45 (czw a rte k  i  
p ią te k ); M A R S  — „T a cza n ka  z po­
łu d n ia ”  g. 16, radź., 1. 12: „P onad  
s tra ch e m ”  g. 18, 20r f r „  I. 15 (czw ar 
te k  i p ią te k ); SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „C za rne  i  b ia łe  w  k o lo ­
rze”  W ybrzeże K ośc i S ło n io w e j, g.
17.30, ł. 15; „E m il ko m e d ia n t”  g
13.30, N R D , ł .  18 (czw a rte k  1 p ią ­
te k ); P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „N o rm a  
Rae”  g. 17.30, 19.30. U S A . 1. 15; Z A ­
T O K A  (N ow e  W arpno ) „W o ln e  
c h w ile ”  g. 18, po i.. 1. 15; R O BO T­

N IK  (P yrzyce ) ..San B ab ila  g. 20” . 
w ł.. 1. 18; G RYF (G ry fin o )  „S u p e r-  
p o tw ó r”  łap .; W IS Ł A  (G o len iów ) 
„N o w y  D on Juan ”  N R D , 1. 15:- „K o  
re k ”  w ł., 1. 18 (czw artek  i  p ią te k ); 
D A lt (S ta rga rd ) „ Im p e r iu m  n a m ię t­
nośc i”  ja p ., I .  18; „ K to  tu  m ó w i o 
m iło ś c i”  w ę g „  1. 15.
R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 -  
S ztuka  Pom. Zach . X I I I —X V I I  w .: 
S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn ych ; S ztuka  po lska : W ładz tw o  
K s iążą t P om o rsk ich : R ysu n k i Cham 
b a tt is ty  G landom en ica  .1 Lorenzo  
T ie p o lo  (ze z b io ró w  w łasnych ) — g. 
10—17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  współczesne; O łeg 
B a ła k ire w  — 1945—77 — g. 18—1»; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  Polska 
nad B a łty k ie m  przed I 009 la t; P rzy 
rada m orza ; G ospodarka m orska 
na P om orzu  Z achodn im  1945—70: 
D aw na k u ltu ra  lu dow a  na P om o­
rzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Za 
ch o d n ie j: P rzy rzą d y  1 pomoce na­
w ig a c y jn e  ze zb io ró w  w łasnych  
— g. 10—17: STAR Y R ATU SZ — 
pl R zep ichy 7 — D zie ie  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności: 
Nasz Szczecin — d o ku m e n ty  35-le- 
c ia ; P e rsp e k tyw iczn y  p lan  p rze­
strzennego zagospodarow an ia w o je ­
w ó d z tw a : Gen. S ik o rs k i 1 lego  żo ł- 

•n ierze — g. 10—17; Z A M E K  — Sala 
S w ie to b o rzycó w  — w ys taw a  rzeźby 
lu d o w e j E d w a rd a  Kołacza.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n ii

L u b e ls k ie j 1 (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ­
Ż U R  O P A R ZE N IO W Y  — W ojciecha 
7; PO ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany. 
PR ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g. 
18 -7 ; D O RO SŁYCH — Jedności Na 
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M ATO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e ) 12 — g. 20—7: Nad O dra 18 — 
15—8. C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha  7 — g. 8—20.

A P T E K I

W Y Z W O L E N IA  11 (dodat. o d tru tk i 
i  t le n ) te ł. 422-46; D U B O IS  (te l. 
8H2-4D; L E L E W E L A  (te l. 726-24): 
S TO ŁC ZY N  Nad O dra  20 (te l. 239- 
422); D Ą B IE . u l. G ry fiń s k a  13. (te l. 
612-068).

IN FO R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te ł. 435-28 
i  446-48 -  g. 7—1«.
K O LE JO W A  -  te l. 935.
USŁUGOWCA — te l. 428-14 473-16 — 
g. 8 -18 .
RUCH S TA TK Ó W  -  te l. 9i8.
S T A N  DRÓG -  te i. 98« g. 7-15. 
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  -  tel. 
999; S T R A Ż  PO ŻA R N A  -  998; PO­
G O TO W IE  MO -  997; PO G O TO W IE 
DROGOW E -  981; POGOTOW IE
D Ź W IG O W E  — 982: POGOTOW IE 
E L E K T R O W N I -  991: POG O TO W IE 
G A Z O W N I -  992: PO G O TO W IE
W O D O C IĄG Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 
— 994: PO G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 996; POG O TO W IE SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  22-24-16; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 l  359-55.

TELEWIZJA
PR O G R AM  I

17 D z ie n n ik  i  S tud io  IX  Z ja zd u .

18.58 D obranoc. 19 Sonda. 19 30 
D z ie n n ik  T e le w iz y jn y  20.15 S ludm  
IX  Z jazdu , ok. 23 D z ienn ik .

PROGRAM  J I

1« K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 D zienn ik  
T e le w iz y jn y . 20.15 „K o m isa rz  
M o u lin ” . 21.35 P egaz* 22.20 „B u r t  
B aeharach zaprasza” ,

P IĄ T E K

P R O G R A M  I

9 T e le fe rie . 17 D z ie n n ik  i  S tud io  
IX  Z jazdu . 17.30 ..W k rę g u  ro d z i­
n y ” . 18 S tu d io  IX  Z jazdu. 18.50 Do 
branoc. 19 S karb iec, 19.30 D z ie n n ik  
i  S tu d io  IX  Z jazdu . 20.15 Roln icze 
rozm ow y. 30.25 „P rz y ja c ie le ”  — se­
r ia l  T V P  (ode, I ) .  22 D z ie n n ik  i 
S tu d io  IX  Z jazdu . 22,30 „P io se n k i 
z T r ó jk i ”  — w ys tąp ią  Ł .  P rus. Z. 
W odedki, „ A l ib a b k i” , S. K ra je w s k i

PROGRAM H

18.50 P rzem ów ien ie  am b. R e p u b lik i 
Ira k u . 1« K ro n ik a  (Szcz.). 19.3« 
D z ie n n ik  i  S tu d io  IX  Z jazdu . 20 15 
„D a  Capo”  — p rog ram  muz. 21,10 
W ynalazca poszuk iw any. 21.40 ..24 
godz iny” . 21.50 „U ś m ie c ji spod pa­
raso la ” . 22.20 W S ta ry m  K in ie  — 
„Z łu d z e n ia  ty c ia ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w p rog ram ie .

PRO G RAM  I

1« M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 16.3« No-

wośei z ra d io w y c h  s tu d ió w . 17.18 
M agazyn zw iązkow y. 17.30 R a d io ku - 
r ie r . 19.25 W arszaw skie o rk ie s try  
rad iow e. 19.40 M ag. m ię d zyn a ro d o ­
w y . 20.05 K o n c e rt życzeń. 20.30 O r­
k ie s try  w  repe rtu a rze  p o p u la rn ym . 
21.18 M uzyka  K a ro la  Szym anow skie  
go. 22.20 T u  ra d io  k ie ro w có w . 22.28 
W y b itn i so liści. 23.15 A u d y c ja  p u ­
b licys tyczna . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u ­
r y  i  n a u k i p o ls k ie j, o . l i N oc z m e­
lo d ią  i  p iosenka (z K ra ko w a ).

PROGRAM  H

8—2.1,30 S tu d io  Z jazdow e. 21.4« W y­
b itn i a k to rzy  c zy ta ją  u lu b io n e  
k s ią żk i, 22 T e a tr PR. 23 G ra n ice  
jazzu. 23.35 M uzyka  na dobranoc.

PROGRAM  H I

15.30 K o n ce rt bez b ile tu . 16 Posłu ­
chać w a rto . 16.16 M u zykob ran ie . 
18.40 A u d yc ja  pUbł. zagran iczne j. 
17.05 D ziś na zjeździe . 17.15 W to ­
n a c ji T r ó jk i.  18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 M uzyka  na le tn ie  
popo łudn ie . 10 „C odzienn ie  pow ieść, 
10.35 Opera tygodn ia . 19.50 „S z tu k ­
m is trz  z L u b lin a ” . 20 In te rra d io . 
20.48 K a ta lo g  nagrań. 21.20 W ie lcy  
d y re k to rz y  K o n s e rw a to r iu m  P a ry ­
skiego. 22.08 G w iazda 7 w ieczorów . 
22.15 T rz y  kw adranse  jazzu. 23 Po­
ezja  S ta ffa . 23.05 Jam session.

PROGRAM  IV

15 S tu d io  „G a m a ” . 16.05 Johannes 
B rahm s. 16 40 PAW . 16.55 F e lie ton  
a k tu a ln y . 17 G w iazdy  p o ls k ie j estra 
d y . 17.30 S portow e rozm a itośc i. 
17.50 Ze św ia to w e j e s trady . 18.05 W 
gospodarce — inacze j. 18.25 Dziś 
p y ta n ie  — dziś odpow iedź. 19.15 
L e k c ja  jęz. n ie m ieck iego . 19.30 K o n  
c e rt O rk . S ym f. R adia w  H a m b u r­
gu. 21 N ow e  nagran ia , 22.15 W ers je  
i ko n tro w e rs je . 22.50 M u zyka  na 
k law esyn .

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — d z ie n n ik  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra s a —K s ią ż k a -R u c h " . W Y D A W C A ; Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA  plac 
H o łdu  P ru sk ie g o  8. 10-550 Szczecin, e k r. poczt. 70-95* Redaguje k o le g iu m . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-2L s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41, se kre ta rz  redakc ji1 4 6 7 -2 1 dz m ie jsk i 
462-35, dz. eko n o m .-m o rsk i 427-77 dz. s p o rto w y  879-58. dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-2!; red. poranna (od gode. 6) 82-40-28 t 28-42-50. da lekop isy  22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R eklam  l  Ogłoszeń. 70-559 Szczecin, p l H o łdu  P rusk iego  8. te ł. 894-34 oraa w szystk ie  b iu ra  og łoszeń RSW „P ra w i—K sią żką —R uch”  na te ren ie  k ra  ju , ¿a tresc te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponoś! o d p o w ie d z ia ln o śc i N r indeksu  35934. D ru k :  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e  „  ,



K U R I E R  *  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ♦  S T R O N A  7

ZE S P Ó Ł S Z K Ó Ł  B U D O W L A N Y C H  
im . K A Z IM IE R Z A  W IE L K IE G O

Szczecin, ul. Unislawy 32/33, tel. 22-03-43

ogłasza zapisy 
na ro k  szko lny  1981 82

1. Do 3-letnieg«
TE C H N IK U M  DLA PRACUJĄCYCH

na podbudowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na Wydział dla Pracujących oraz Wydział Zaoczny

o kierunkach:

♦  BUDOWNICTWO OGÓLNE.
♦  WYPOSAŻENIE SANITARNE BUDYNKÓW,
♦  TARTACZNICTWO I WYROBY DRZEWNE.

2. Do 3-łctniega
ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 

DLA PRACUJĄCYCH
(szkoła wieczorowa i  szkoła zaoczna) 

na kierunek

♦  OGÓLNOBUDOWLANY.
3. Do 2-letniej

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDO WLANEJ 
DLA PRACUJĄCYCH

(szkoła wieczorowa) 
na specjalność:

♦  MALARZ BUDOWLANY.
♦  MURARZ,
♦  ZDUN,
4  ‘DEKARZ.

Z chwilą podjęcia nauki w Zasadniczej Szkole Budowlanej 
dla Pracujących słuchacze niepracujący zostaną zatrudnieni 
w.Komunalnym Przedsiębiorstwie Remontowo-Budowlanym

nr 1 w Szczecinie.
Bliższych informacji udziela dyrekcja i sekretariat szkoły, 

codziennie w godz. 9—14.
2568-K

Wszystkich sympatyków

Totalizatora

wybierających się na urlop —  

zachęcamy do zawarcia abonamentowych 
zakładów Dużego, Małego i Express Lotka.

2824-K

W O JE W Ó D Z K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J  

w  Szczecinie

n porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

z a tru d n i

TOTALIZATOR SPORTOWY

Z A R Z Ą D  PO R TU  S ZC ZE C IN

przyjmie 
do pracy zaraz

S Z L IF IE R Z A .

Wymągane — uregulowany stosunek 
do służby wojskowej, udokumento­

wane kwalifikacje zawodowe.

Szczegółowy dli informacji odnośnie 
warunków pracy i  płacy udziela 
dział osobowy Zarządu Portu Szcze­
cin, ul. Bytomska 7, tel. 385-31 lub 

308-867.
2572-K

„S P O Ł E M ’’ WSS 
O ddz ia ł w  Szczecinie

zawiadamia
w szystk ich  p racow ników 7, 

em ery tów  i renc is tów ,

że p rz y jm u je  zapisy 
na z iem n iak i, ja b łk a  i  cebulę.

Zainteresowanych prosimy o zgłosze­
nie się do Działu Socjalnego przy 
ul. Żółkiewskiego 12a, pokój nr 3. 

w terminie do dnia 10.08.1981 r.
2570-K

PRZETARGI
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

FRYZ JERSKO-KOSMET YCZN A 
„U  R O D A”

»1. A rm ii Czerwonej 37 w Szczecinie

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie robót dekarsko-błacharskich 
budynku spółdzielczego w Szczecinie.

Ko-szt robót wg kosztorysu — ca 69 000 
złotych. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Termin składania ofert po 
ukazaniu się ogłoszenia w terminie 7 dni 
pod adresem: Spółdzielnia Pracy Fryzjer- 
sko-Kosmetyczna „Uroda”  ul. A rm ii Czer­
wonej 37 Szczecin. Termin otwarcia ofert 
w terminie 14 dni od ukazania się ogło­
szenia. Dokumentację i zakres robót do 
wglądu w  Spółdzielni Pracy „Uroda”  ul. 
A rm ii Czerwonej 37 pokój 314, I I I  piętro. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 

podania powodu.
2591-K

w  celu przyuczenia do zawodu 

M O T O R N IC Z E G O
k o b ie ty  i  m ężczyzn po ukończen iu  20 la t.

Wymagane są pozytywne wyniki badań lekarskich i psycho­
logicznych, niekaralność sądowa, nie może być porzuceń 
pracy ani zwolnień dyscyplinarnych, obowiązuje wykształ­
cenie podstawowe, może być również średnie ogólnokształ­

cące bez wyuczonego zawodu.

DYREKCJA
SPECJALISTYCZNEGO ZESPOŁU * 

OPIEKI ZDROWOTNEJ 
NAD MATKĄ, DZIECKIEM 

I  MŁODZIEŻĄ

w Szczecinie, ul. Wojciecha 7

ogłasza przetarg nieograniczony

Poza tym przedsiębiorstwo zatrudni ze skierowaniem z Wy­
działu Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego:

na wykonanie modernizacji Warsztatów 
Ortopedycznych przy ul. Kaszubskiej w 

Szczecinie.
♦  ślusarzy taboru szynowego 4  tokarzy 4  mechaników 
napraw pojazdów samochodowych 4  elektromonterów 4  
zmywaczy pojazdów — kobiety i mężczyzn 4 dozorców
♦  robotników gospodarczych 4  monterów pojazdów toro­

wych 4  dróżników — torowych.

W ramach modernizacji przewidujemy 
wykonanie:
O  robót budowlanych,
O  robót instalacyjno-elektryeznyeh,
4  robót sanitarnych.

Uczestnicy kursu jak i pracownicy otrzymują bilety wolnej 
jazdy dla siebie, współmałżonl^ą i dzieci na przejazd środ­
kami komunikacji miejskiej. Kursanci w czasie trwania kur­

su otrzymują wynagrodzenie.

Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek, przed­
szkole, przychodnię lekarską, ośrodki wczasowe i wypoczyn­
ku sobotnio-niedzielnego w Świnoujściu. Krzynkaeh i Ma­

rianowie.

Informacji udziela dział osoby, ul. Klonowie» 5 pok. 113, 
tel. 714-11 wew. 139, dojazd autobusem 75, tramwajem 5 lub 7.

2575-K

Wartość robót — ca 1 500 000 zł. Termin 
zakończenie robót — 31.XII.1982 r. Szcze­
gółowych informacji udziela Sekcja Tech­
niczna Zespołu ul. Wojciecha 7 w Szcze­
cinie tel. 352-68. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i wykonawcy prywatni. Oferty w 
zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie do dnia 8 sierpnia 1981 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 sierpnia 
o godz. 10 w budynku zespołu pok. 16. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta łub unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn.

14 lipca 1981 r. zmarła po długich 
cierpieniach najdroższa Żona i Sio­

stra

śp.

Irena Władysława Joachimiak
Pogrzeb odbędzie się 17 łlpca br.
•  godz. 12 z Kaplicy Cmentarnej. 
Msza żałobna zostanie odprawiona - 
w kościele pod wezwaniem św. 
Andrzeja Roboli o godz. 8 dnia 17 

łipca br.
MĄŻ I RODZINA

15 lipca 1981 r. odszedł od nas fra 
zawsze ukochany Mąż i Ojeiee

Tadeusz Dąbrowski
Pogrzeb odbędzie się 17 lipca 1981 r. 
9 godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żalu

ŻONA I  SYN.

13 lipca 1981 r. zmarła nasza ko­
chana Mamusia, Babcia, Teściowa, 

Ciocia oraz Prababcia

Leokadia Urbańska
r domu Babst 

lat 85.
Pogrzeb odbędzie się 17 lipca br. 
na Cmentarzu Centralnym. Tegoż 
dnia zostanie odprawiona msza 
święta za spokój duszy Zmarłej w 
kościele pod wezwaniem św. Kazi­

mierza, o godz. 7.36, 
o czym zawiadamia 

pogrążona w smutku
RODZINA.

DYREKCJA
SPECJALISTYCZNEGO ZESPOŁU 

OPIEKI ZDROWOTNEJ 
NAD M ATKĄ, DZIECKIEM 

I  MŁODZIEŻĄ
w Szczecinie, ul. Wojciecha 7

ogłasza przetarg nieograniczony

na wykonanie modernizacji obiekt« labo­
ratorium, w tym:

O roboty budowlane,
4  roboty instalacyjno-elektryczne,
4  roboty sanitarne.

Wartość robót — ca 2 500 000 zł. Termin 
zakończenia robót — 30,VIL1982 r. Szcze­
gółowych informacji udziela Sekcja Tech­
niczna Zespołu ul. Wojciecha 7 w  Szcze­
cinie, tel. 352-68. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i  wykonawcy prywatni. Oferty w 
zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie do dnia 8 sierpnia 1981 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 sierpnia 
o godz. 10 w budynku zespołu pok. 18. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn.

2590-K

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 1 

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

ogłasza przetarg

na wykonanie elewacji budynku Urzędu 
Gminy w Kołbaskowie.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i  pry­
watne Dokumentacja do wglądu w Dzia­
le Przygotowania Produkcji, pokój n r 1. 
Oferty należy składać do dnia 20.07.1981 r. 
w  sekretariacie tut. dyrekcji, pokój nr 22. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23.07. godz. 9.00. Zastrzega się prawo wy­
boru dowolnego oferenta bez uzasadnienia 

przyczyn.

2622-K.2589-K
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Problem sklepów
ajencyjnych

— M Y , m ieszkańcy G um len iec. a 
przede w szys tk im  u l ic :  O grodow e j. 
K ie le c k ie j.  Rosenbergów. P rzem y­
s k ie j i  O lsz ty ń s k ie j m a m y 'p rob lem  
z zakupem  pods taw ow ych  a r ty k u ­
łó w . ja k  m leko . Chleb. Śm ietana. 
S k le p  p rz y  u l. Rosenbergów  o tw ie ­
ra n y  je s t w  ró żn ych  godzinac 
raz o  7.30. in n y m  razem  o godz. 8. 
Id ą c  do p ra cy  n ie  iesteśm y w  s ta ­
n ie  na b yć  żadnego to w a ru , bo 
w ie lu  lu d z i rozpoczyna prace  o 
godz. 7 lu b  ,8. M leka  sie n ie  k u p i 
bo jeszcze n ieczynne, a po po w ro ­
c ie  z p ra cy  — ju ż  n ie  m a. Po d ru ­
g ie  sk le p  je s t zam yka n y  k ie d y  sie 
a je n tce  podoba. W in ka  — sprzedale 
s ie  spod Jady po iOO z ł za bu te lkę . 
K io s k , k tó r y  jest u s y tu o w a n y  przv 
u l.  K ru s z w ic k ie j róg  S p is k ie j, ró w ­
n ież  o tw ie ra n y  je s t w.6wezas gdv 
pan a je n t ra czy  p rzy jechać . M te- 
k a  przed  godz. 7 też sie n je  ku p i. 
W yd a je  nam  sie. że a je n tó w  obo­
w ią z u je  ja k iś  czas p ra cy  i  regu ła -

Co z zapasami na zimę?

n m .„

M IE S Z K A Ń C Y  GUM IE.N IE L

OD ttE D A K C .fi:  L is t te»  d ru k « ' 
Jem y w  całości. S adzim y, ' i  jego  
nasadnościa za in te resu je  sie Wv 
4t»iał H a n d lu  i  U s ług  UM . N ie  ?*sr 

p ierw sza skarga z tego re jo n u  
m iasta.

Oddzielna księgarnia?

Znowu podręczniki!
S P R A W A  za o p a tryw a n ia  sie Ucz­

n ió w  w  p o d rę czn ik i ju ż  od w ie t * 
la l  s ta n o w i ź ró d ło  szko ln ych  Kłopo­
tó w . T a lo n y , sku p  i  sprzedaż uży­
w a n y c h  ks iążek  w  szkole. zdat»\* 
w a m e  ic h  fia  w łasna rękę  - -  a w  
e fe kc ie  zdene rw ow an ie , b ra k i 
p o szu k iw a n ia  w szys tko  to  dO' 
ł»rzc zna ją  i  rodzice  i dzieci.

K o m is ja  OS w ia ty  i  W ychow an ia  
M R N  w y s tą p iła  o s ta tn io  w  zw iąz­
k u  z ty m  u-o d y re k c j i  D om u 
K s ią ż k i o... w yznaczen ie  je d n e j 
ks ię g a rn i w  m ieście , k tó ra  za ję łaby  
s ie  w y łą c z n ie  skupem  i  sprzedażą 
używ a n ych  p o d rę czn ikó w  szkol» 
« y eh. B y ło b y  to  może ja k ie ś  roz­
w ią za n ie  (chociaż o b ró t n im i o d b y ­
w a s ie  w  stosunkow o  k ró tk im  cza­
sie — od zakończenia ro k u  szkol 
mego do jego  rozpoczęcia), gdyby 
szczecińskie ks ię g a rs tw o  dyspono­
w a ło  lo k a la m i. Tym czasem  je d n a k  
c iąg le  n ie  z rea lizow ana pozostaje 
kw e s tia  o tw a rc ia  n ie z w y k le  po­
trz e b n e j k s ię g a rn i m u zyczn e j — z 
b ra k u  pomieszczeń Właśnie.

W ty c h  w a ru n k a c h  n a jm n ie j k ła -  
p o ll iw e  w y d a je  sie je d n a k  s te ro w a ­
n ie  sprzedażą przez szkołę — przez 
w yznaczen ie  jednego d n ia . w c ią ­
gu  k tó re g o  s ta rs i uczn iow ie  odstę­
p u ją  m łodszym  sw o je  p o d rę czn ik i 
po  zakończen iu  n a u k i szko ln e j. Je ­
d yn ie  n a d w y ż k i można b y  p rz y jm o ­
w ać np. w  tzw . a n ty k w a ria c ie  
w spółczesnym . D o p ó k i je d n a k  ks ią ­
żek do n a u k i n ie  będzie pod do ­
sta ł k łe m , szukan ie  w sze lk ich  w y jść  
bedzie n iezadow ala jące .

( i f )

Na zielonym rynku — bez obfitości

NA R A ZIE  wciąż jeszcze sklepy i stragany warzywne są 
najlepiej zaopatrzonymi punktami handlow.s mi w mieście. Nie 
brakuje podstawowych warzyw, jest obfitość kalafiorów i ce­
buli, ziemniaków, ogórków i pomidorów. Wciąż tylko tęskni­
my do obfitości owoców. Tych jednak wciąż jak na lekarstwo. 
Rarytasem są czereśnie i wiśnie, a także wczesne jabłka Cios 
sy. Ludzie z wiaderkami przychodzą po porzeczki i agrest, są 
szczęśliwi jeśli uda się im zaopatrzyć w pogardzaną dotych­
czas czarną porzeczkę.

NIESTETY, już wiadomo, że 
wczesne owoce nie udały się. 
Dużo gorzej niż zazwyczaj ob­
rodziły porzeczki, jabłka i ma­
liny. Zwykle spore ilości tych 
asortymentów wysyłane były 
na eksport, teraz wszystko pra­
wie zatrzymuje się na rynku 
wewnętrznym i  wypełnia choć 
w części lukę po minimalnych 
ilościach poszukiwanych czereś­
ni ł wiś-iii. Wina to au­
ry. Wiosna w  tym roku zaczęła 
się wyjątkowo wcześnie, wege­
tacja ruszyła pełną parą i właś 
nie wtedy (w maju) przyszły 
mrozy. To one tak bardzo za­
szkodziły drzewom i krzewom 
owocowym. Przez nie nie ma 
modzaju jabłek i  wczesnych od­
mian owoców pestkowych.

Zapowiada się jednak dobre 
plonowanie w ziemniakach, ka­
puście, marchwi i  burakach. Sa­
downicy wierzą również w uro­
dzaj późnych odmian owoców 
(jabłka, gruszki, śliwki). I  tutaj 
występuje jednak pewna oba­
wa — środków ochrony roślin1 
brakuje i  uprawy mogą choro­
wać.

Serce i bezduszność
W Z A T ŁO C Z O N Y M  autobusie  

zem dla ła  dz iew czynka. M a tka  z po- 
moca pasażerów w yn o s i dz iecko, 
k ła d z ie  na tra w ie  a b y  doszło do 
siebie. D z iew czynka  pozosta je  je d ­
n a k  n ie p rzy tom na . M a tka  rozpacz-i 
l iw ie  za trz y m u je  prze jeżdża jące  sa­
m ochody. W łaśn ie  w  k ie ru n k u  
Szczecina jedz ie  k a re tk a  san ita rna . 
A  w ie c  w yb a w ie n ie . K o b ie ta  z na­
dz ie ja  w yb iega  na d rogę, w skazu je  
zem dlona. W odpow iedz i — gest 
przeczący. „N ie  m ożem y bo...”  i  
w óz zdecydow an ie  odjeżdża.

M a tka  je s t zrozpaczona. K tó ż  
w iec pomoże, sko ro  służba zd rdw ia  
n ie  raczy ła? ! Z a trz y m u je  sie jed ­
n a k  w b re w  o czek iw an iom , k o le jn y  
au tobus L in ii Gl ja d a e y  do Pod- 
iu e h . K ie ro w c a  n a ty c h m ia s t o f ia ­
ru je  swa pomoc. P ro s i pasażerów  
o u w /g le d n ie n ie  w y ją tk o w e j s y tu ­
a c ji - r  d z iecko  trzeba  zaw ieźć do 
le ka rza . P rz y k ra  przygoda ko ń czy  
sie dobrze. Sa jeszcze lu d z ie  szla­
chetnego ducha. N a jczęśc ie j je d ­
n a k  — zgoła gdzie  in d z ie j,  n iż  sie 
ic h  znaleźć spodziew am y.

Rzecz m ia ła  m ie jsce ł l  ten . o k o ­
ło  godz. 12.30 na szosie do Pod- 
ju c h  w  p ob liżu  D zicW okłićza . M a t­
ka  zem dlonego dz iecka  n ie  zdążyła  
zapam ię tać n u m e ru  au tobusu  l in i i  
61. N iezna jom em u k ie ro w c y  * p rag­
n ie  w yraz ie * swą w riz iecznoś^ ( ł)

Tragedia na ul. 26 Kwietnia

Zabił żonę 
i powiesił się
WCZORAJSZEGO wieczoru 

w. jednym z bloków przy ul. 
26 Kwietnia rozegrała się tra ­
gedia, która pociągnęła za sobą 
śmierć dwojga osób.

Cierpiący na zaburzenia psy­
chiczne (m. in. wskutek naduży 
wania alkoholu) 54-lefni Anto­
ni Z., wykorzystując nieobec­
ność innych domowników rzu­
c ił się z młotkiem w dłoni na 
żonę, 53-letnią Zytę Z. Wsku­
tek szeregu ciosów w głowę 
kobieta zmarła.

Zabójca sam wymierzył 
bie sprawiedliwość, wieszając 
się w łazience. (ap)

rzyć  i p ry w a tn y c h  sadów, ale ge­
n e ra ln ie  ilo śc i ow oców  są n ie w ie l­
k ie . Od p o n ie d z ia łku  w in n y  jednak  
nadejść tra n s p o r ty  z g teb i k ra iu . 
To tro ch ę  p o p ra w i s y tu a c je  na 
ow ocow ym  ry n k u , chociaż o b fito śc i 
w  ty m  w zg lędz ie  na pew no n ie  be­
dzie i do syta  się n im i n ie  na ie - 
tny.

Z apob ieg liw e  parne dom u bar­
d z ie j n iż k ie d y k o lw ie k  m yślą  w iec 
o zapasach na zim ę. M im o  b ra k u  
c u k ru , w  dom ach ro b i się k o n f i­
tu r y  i  ko m po ty . I  bardzo słusznie.

W WSOP rów n ież  teraz t rw a ją  
w k w e s tii reze rw  z im ow ych  p ie rw  
sze p rz y m ia rk i.  Z  W ZSR ju ż  zaw ar 
to  u m o w y  h a nd low e  na 3.5 tys . ton  
z ie m n ia kó w  jes ien ią  b r. i  3 tys. 
to n  na w iosnę. Jednocześnie Rada 
N adzorcza S pó łdz ie ln i zapow iedzia­
ła . iż  n ie  będzie — w  d ob ie  ren­
to w nośc i p rzeds ięb io rs tw  — prze­
ch o w yw a ć  k a r to f l i  d la  zak ładów  ga 
s tro n o m łczn ych  (og ran iczy  się ic - 
d y n ie  do zm agazynow ania rezerw  
d la  ż łobków , przedszko li, szkó l i  za 
k ła d ó w  p racy).

WARTO zatem, aby już teraz 
była w te j sprawie jasność i 
aby móc w tej kwestii znaleźć 
odpowiednie rozwiązania satys­
fakcjonujące handlowców, ga- 
stronomików, klientów i konsu­
mentów, po to aby sprawa ta 
nie odbiła się za kilka miesię­
cy na istotnych potrzebach tych 
ostatnich właśnie. (wys)

SEZON turystyczny w 
pełni. Pogoda dopisuje i 
najlepiej (przy obecnych 
kłopotach z benzyną) liczyć 
na własne nogi...

Foto: Z. Jodkowski

N A  R A Z IE  — ja k  s tw ie rd za  d y ­
re k to rk a  J a n in ą  Skonieezna ze 
szczecińskiego o d dz ia łu  W SOP — 
m łode  z ie m n ia k i p re ze n tu ją  sie 
p ię kn ie , .ich b u lw y  są dorodne l  n ie  
noszą ś ladów  -żadnych cho ró b . P o­
d o b n ie  m ożna  pow iedz ieć o kapuś­
c ie  i  k a la fio ra c h , a także  b u rakach  
obc in a n ych  i  m a rc h w i. K a la f io ry  
Jednak p o w o li się kończą, słonecz­
na pogoda przysp ieszy ła  ioh  w y ­
syp.

W p rzysz łym  ty g o d n iu  można l i ­
czyć na b a rd z ie j w idoczna obec­
ność ja b łe k  w  sklepach 1 na s tra ­
ganach. W czesne ic h  o dm iany  
(Closse 1 O -Iiw ka) pochodzą z P y-

Komunikat (IM
W Y D Z IA Ł  H a n d lu  ł  U s łu g  U rzę ­

du M ie jsk ie g o  p ros j p rze d s ta w ic ie li 
z a k ła d ó w  praey. po b ie ra ją cych  
k a r ty  zaopatrzenia w  U rzędz ie  
M ie js k im  — na odpraw ę w  sp raw ie  
ro zd z ia łu  k a r t  zaopatrzen ia  na 
s ie rp ień  b r . — w  p ią te k , 17 tom. o 
godz. 1# w  sa li se sy jn e i M R N . pi. 
D z ie rżyńsk iego  1.

Chronić prawa każdego z nas

Kiedy Federacja Konsumentów?
POWSTAŁA z inicjatywy 

„Życia Gospodarczego” , 
Instytutu Handlu Wew­
nętrznego i Usług oraz 

Komitetu Gospodarstwa Domo­
wego L ig i Kobiet Federacja 
Konsumentów znalazła już so­
bie uznanie w wielu regionach 
kraju. Powstały je j oddziały 
terenowe w Warszawie, Wro­
cławiu, Łodzi. Nic dziwnego — 
ten ruch społeczny ma wielu 
zwolenników, bo też cele ja­
kie sobie stawia odpowiadają 
w zasadzie każdemu.

Sensem jego jest walka o 
prawa i  respektowanie intere­
sów konsumentów. A  więc do­
maganie się poprawy jakości 
wyrobów i  usług, przeciwdzia­
łanie oszustwom czy ukrywa­
niu atrakcyjnych towarów, kon­
trola operatywności handlu (aby 
nie zdarzało się, iż produktu 
brak na rynku, a zalega ma­
gazyny) W obronie interesów 
konsumenta federacja' wystę­
pować ma przeciw nieuzasad­
nionym zawyżeniom cen itp.

Zajmować ma także stanowisko 
w kwestii lokalizacji placówek 
handlowych, usługowych i ga­
stronomicznych, ustalaniu ich 
branż i  in. Słowem — ma w 
najszerszym pojęciu chronić 
konsumenta, czyli każdego z 
nas.

Jeszcze na początku br. szcze­
cinianie zgłosili swój akces 
do federacji. Wśród setek na­
zwisk wymienianych przez 
„Życie Gospodarcze”  można zna 
leźć 15 mieszkańców naszego 
miasta. Dotychczas jednak nic 
dało się zauważyć próby zor­
ganizowania szczecińskiego od­
działu, klubu czy f i l i i  Federa­
c ji Konsumentów.

I właśnie w te j sprawie 
zwrócił się do redakcji jeden 
z entuzjastów idei federacji, p. 
Józef Szymoniak. Poczynił już 
kroki, aby zainteresować tym 
ruchem społecznym szczecinian. 
Nawiązał kontakty z domami 
ku ltury i uzyskał od nich o- 
bietnicę pomocy. Tak więc 
wszyscy zainteresowani Fede­

racją Konsumentów — zapisa­
niem się doń, lub chcący zgłosić 
problemy, którymi FK winna 
się zająć, mogą się zwrócić te­
lefonicznie lub osobiście do:

•  DOMU K u ltu ry Budowla­
nych przy ul. Bohaterów- War­
szawy, tel. 374-95 'w godz. od 
7 do 15, a w poniedziałki i 
czwartki także po południu od 
godz. 15 do 17,

•  DOMU Kultury SM 
„Wspólny Łom ” przy ul. Mar­
cina 2, tel. 22-14-80 w godz. 
od 8 do 11,

•  DOMU Kultury „Hetman” 
przy ul. 9 Maja 17, tel. 82-13-13 
w godz. od 8 do 16,

•  DOMU Kultury „Kolejarz”  
przy ul. Partyzantów 2, tel. 
382-46 w godz. od 10 do 14.

W niedługim czasie przewi­
dziane jest także zorganizowa­
nie spotkania wszystkich zain­
teresowanych i utworzenie 
tymczasowej grupy inicjatyw­
nej. Ale o tym poinformujemy 
nieco później. (su)

Najlepsza metoda — poślinić!

„Gryzący akcent i i

LUBIMY wypoczywać nad 
wodą, toteż okoliczne jeziora w 
końcu każdego tygodnia stają 
się miejscami szczególnie zatło­
czonymi . Tu jednak na amato­
rów świątecznego wypoczynku 
oczekują już cierpliwie małe 
krwiożercze stworzonka — ko­
mary.

CZY komary są w Szczecinie 
problemem? Z punktu widzenia 
epidemiologii są niegroźne (wi- 
dłisaków bowiem się u nas nie 
spotyka). Można je więc trakto­
wać jako niemiły, „gryzący ak­
cent”  wypoczynku na świeżym 
powietrzu.

K IL K A  la t  te m u  p isa liśm y o p ro  
w adzonyeh w  naszym  m ieście  a k ­
c ja ch  o tlkom arzam a. P o lega ły  one 
na o p ry s k iw a n iu  w iosną la rw  w y ­
lę g a ją cych  się w e w szelk iego ro ­
dza ju  bag ienkach oraz m a łych  za­
ro śn ię tych  je z io rka ch . Zabieg ten  
b y ł następnie u zu p e łn ia n y  w  leeie 
o dym ian iem  zaroś li, gdzie  spędzają 
noe doros łe  ow ady. W  o Pu fazach 
ś rodk iem  zw a lcza jącym  b y ty  pesty­
cyd y  o s łabych  s tężeniach. O kres 
ich  toksycznośc i w  na jgo rszym  ra ­
zie n ie  przekracza ! m iesiąca. .

Ja k  sp raw a  w a lk i z m a ły m i 
k rw io p i jc a m i w yg lą d a  w  ty m  ro ­
ku? O tóż oka zu je  się że ...od po­
nad 3 la t  na te re n ie  Szczecina n ik t  
n ie  p ro w a d z ił tego rod za ju  a k c ji.

W o jew ódzka  S tac ja  S a n ita rno - 
E p idem io log iczna  s to i na s ta n o w i­
sku , że im  m n ie j pestycydów  — 
ty m  le p ie j.  Zawsze bow iem  is tn ie je  
n iebezpieczeństw o skażenia środow i 
ska n a tu ra ln e g o . O dkom arzan ie  jed  
nak je s t m o ż liw e  i  Szczeciński Za­
k ła d  D e z y n fe k c ji. D ezynsekc ji i  Dc 
ra ty z a c ji może się n im  zająć.

W d y re k c ja c h  ' P rzeds ięb io rs tw a  
Z ie le n i M ie js k ie j oraz W ojew ódz­
k iego  P rzeds ięb io rs tw a E k s p lo a ta c ji 
U rządzeń K o m u n a ln ych  (gospodarz 
k ą p ie lisk ) okaza ło  się. że n a js ta r­
si p ra c o w n ic y  n ie  pa m ię ta ją , aby 
na p o d leg łych  te renach  k to ś  stoso­
w a ł o p ry s k iw a n ia  p rzec iw  kom a­
rom .

— A  b y ły  one prow adzone — 
m ó w i k ie ro w n ic z k a  D zia łu  Usług 
S Z D D lł A n ie la  Ogońska. —  I  tak  
np . w  1977 r . o d kom arza liśm y 10 
ha te re n  s ta c ji P o rt C e n tra ln y  na 
z lecenie Z a k ła d u  Urządzeń S o c ja l­
n o -B y to w y c h  DO KP. W 1978 r . na 
zam ów ien ie  ówczesnego Z a riu ldu  
Z ie le n i M ie js k ie j p ro w a d z iliśm y  
akc ję  na C m entarzu C e n tra ln y m  i 
w  Lesie A rk o ń s k im  — w  re jo n ie  
leśn iczów ek. W tym że  sam ym  ro ku  
o d kom arza liśm y k ą p ie lis k a  A rk o n - 
ka, G łębok ie  i  plażę M ie łeńska .

D laczego teraz n ie  o trz y m u je m y  
ta k ic h  zleceń? T ru d n o  pow iedzieć. 
8 groszy za 1 m  k w . o p ryskane j 
p o w ie rzch n i — to  chyba  n iezbyt 
w ygó row ana  cena us ług i. W te i 
c h w ili zak ład  nasz re a liz u je  zam ó­
w ie n ie  M P G K  w  Ś w in o u jśc iu . 
W k ro czy liśm y  tu  w  d ru g i etap 
zw a lczan ia  u c ią ż liw y c h  ow adów . 
O rtkom arzam y plażę, prom enadę i  
pa rk .

W SZCZECINIE w tym sezo­
nie nie możemy już chyba l i ­
czyć na przetrzebienie chmary 
krwiożerczych stworzonek (a 
zaczynają one pojawiać się już 
w mieszkaniach). Pozostaje więe 
metoda naszych prababek. Po­
dobno poślinienie swędzącego 
miejsca może nieco ulżyć. Wo­
lelibyśmy jednak bardziej sku­
teczne działania. (mor)

Uwaga —  spekulacja!

Soczek
za potrójną cenę

D U Ż Y M  powodzeniem  w śród  ro­
dz iców  cieszą sie soczk i d la  n iem o­
w lą t  „B o b o -fru d t”  i  Inne  p rz e tw o iy  
owocowe i  w a rzyw n e  przeznaczone 
d la  m a łych  dzieci. Można je  cza­
sem ..upo low ać”  w  spec ja lis tycz ­
n ym  sk le p ie  ..B eb iko ”  p rzy  al. 
W o jska  P olskiego. Jednakże w ie le  
m ło d ych  m a tek ska rży  się. iż  p ro ­
d u k ty  te  n a g m in n ie  w y k u p u ją  ren­
c iśc i 1 in w a lid z i,  k o rzys ta ją c  z te ­
go, że n ie  o b ow iązu je  ich  ko ła tka . 
P o tem  zdarza sie. te  o d ż y w k i d la  
na jm łodszych  można k u p ić  np. 
przed sklepem  od -ta k ic h  na b yw ­
ców . ty lk o  na leży zap łacić p o tró j­
na cenę.

— Są to  przecież p ro d u k ty  spe­
c ja ln ie  d la  n ie m o w lą t, a n ie  d la  u - 
p rz y w ile jo w a n y c h  ku p u ją c y c h  bez 
k o le jk i — a rg u m e n tu ją  m ło d z i ro­
dzice. 1 m a ją  rac ie . Może w  zw iąz­
k u  z n ie d o s ta tk ie m  o w ych  prze tw o­
ró w  na leża łoby 1e sprzedawać tv i -  
ko  osobom posiada jącym  książecz­
kę zd row ia  m ałego dz iecka (do ro­
k u  czy 2 la t)  lu b  abonam ent na 
m leko  w  proszku  d la  n ie m o w lę ca . 
B y łb y  to  zapewne system  u k ró ca ­
ją c y  speku lac je  (su)

K ro i#a  wypadków
N A  T R A S IE  M o ryń  — o b je ż ie - 

rze S ta re , „ F ia t ”  re je s tra c ji gdań­
s k ie j p ro w adzony  przez M iros ław a  
K. z S a rb inow a  gm. Dębno, w sku ­
tek  n a d m ie rn e j szybkości „n ie  w y ­
ro b ił”  na lu k u  je z d n i i p rzeko­
z io łk o w a ł na pobocze, za trzym u ją c  
się do g ó ry  ko la m i. W  k ra k s ie  do­
zna ł obrażeń pasażer, Ryszard R., 
k tó re g o  odw iez iono  do szp ita la  w  
Dębnie. K ie ro w ca  zb ieg ł z m ie jsca  
w ypadku .

We w si D argos ław  gm. B ro jce  
doszło do zderzenia m o to cyk la  
„W S K "  z m o to row erem  „K o m a r” . 
M o to c y k lis ta  le ży  w  szp ita lu , w łaś­
c ic ie l „K o m a ra ”  14-letni A r tu r  P. 
dozna ł n ieg roźnych  obrażeń.

N A  T E R E N IE  p racow n iczych  o- 
g ró d k ó w  d z ia łko w ych  p rzy  u l. 
C h ło p sk ie j w  K lę sko w ie  m ilic ja  w y ­
k ry ła  w  a ltance  należącej do B ro ­
n is ław a  P. z K lęskow a  — fc b rv c z k e  
b im b ru . A p a ra tu rę  z lik w id o w a n o  — 
w łaśc ic ie l pow ę d ro w a ł za k ra t.: . .

(ap>


